Wszystkim członkom, sympatykom i przyjaciołom Ligi Morskiej, 
abonentom naszych wydawnictw, czytelnikom i współpracownikom 


ślemy życzenia WESOŁYCH ŚWIĄT 


Zarzad Główny Ligi Morskiej 


Kolenda żeglarska 


Maryo w żagle na strzępy podarte, 
Zawiń dzieciątko płaczące wśród burzy, 
A dzikie sztormy trzymające wartę 
Łódź jak kołyskę w falach będą nurzać. 


Maryo uściel w zwojach lin posłanie, 
Wiatry grać będą na masztąch kolędy, 
Przyjdą żeglarze z mglistych świata granie 
Po gwiezdnej drodze samotne przybłędy. 


Maryo módl się, niechaj dziecię uśnie 

W fal dzikiej gędźbie, złym ryku orkanów. 
Niech się obrócą w ciszę wód zamiecie 
Pachnące solą — zielone jak siano. 


Maryo, Matko Syna. Mario Gwiazdo Morza, 

Na dziobie łodzi złocistej od blasku 

Siędą żeglarze cisj wiosłem tonie orząc 

Byś z Dzieciątkiem na ręku mogła wreszcie 
zasnąć. 


Regina Maciejewska 
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MORSKI 


POKOJOWA GOSPODARKA 


W walce obecnej kulę ziemską można podzie- 
lić na dwa antypody. Pierwszy — to kraje, mi- 
łujące pokój, pracujące nad: odbudową. Drug -— 
to masa podżegaczy w:jennych, operujących 
siraszakami atomowymi, siejących n.epokój i 
ferment, jako zarzewie walk bratobójczych. 

Pierwsze —- to kraje słow ańske i radziec- 
kie, które zakasawszy rękawów wzięły się do 
dzieła odbudowy z wiarą w wynik, po chłop- 
sku, bez oglądania się na amerykańską mannę. 

Drugie — to kraje wprzęgnięte w rydwan 
imperializmu pod wodzą Ameryki, siejącej za- 
męi ne tylko w starej Europe, ale w całym 
św.ecie. Strajki we Wł.szech i we Francji, 

„walki w Chinach, Indonezji i Grecji, upadek 
gospodarczy państw, idących na pasku dolaro- 
wym — oto obraz i żniwo polityki anglosaskiej, 
której skutki odczuwa nawet Angla, tracąca 
z dn.a na dzień prestige w oczach ludów kelo- 
nialnych, dążących do zizucenia jarzma koloni- 
zatorów, a nawet w oczach zawziętych anglo- 
£.lów. 

Na czele zagadnień kroczy problem Niemiec, 
których odbudowa zaprząta umysły anglosa- 
sów, Niemiec powracających dv roli pupila, bẹ- 
dących według słów Marshalla sercem 
problemu europejskiego. Wyda- 
je się wprost niew arygodnym, aby mógł w 
mózgach powstać plan, w myśl którego dop ero 
Niemcy odbudowane stać sę mogą pomocą ua- 
rodom, zniszczonym przez nie. 

Zgodne z takim planem powinniśmy odbu- 
dowę Polski odłożyć do czasu prosperity w 
N.emczech, a założywszy ręce w bezczyneości, 
żyć z łaski ma.shallowskiej pożyczki, owocem 
Której byłaby n.ewola obcego kapitału, z której 
zd.łaliśmy otrząsnąć sę dzęki reformom so- 
cjalnym i gospodarczym, wprowadzonym przez 
ustrój demokratyczny. Ale nawet taka „kuszą- 
ca“ perspektywa nie zdoła przemówić do na. 
szej wyobraźni, skoro wiemy, że 14 krajów, 
wyc.ągających rękę po pożyczkę amerykańską, 


otrzyma zaledwie p:łowę tej kwoty, jaką otrzy 
mają biedne Niemcy! 

W tej sytuacji rola Polsk', która z niebywałą 
w historii wolą czynu pizystąpiła do odbudowy 
z run i zgliszcz, zasługuje na wyróżn enie. Je- 
steśmy jednym z nielicznych krajów, ~ gdz e 
„pizekuwają armaty na dźwigi”, gdz.e umilsły 
fanfary, trąbiące pochód zbr:jny. W zbożnej 
pracy dla dobra narodu i ludzkości obok naro- 
dów słowiańskich, Polska zajmuje czołowe miej. 
sce. Warto, aby fakt ten dotarł do św.adomo- 
ści obcych i był należycie doceniony u swo'ch. 
Odbiciem pracy jest ruch w portach i na wy- 
brzeżu: ra Ziemiach Odzyskanych, w hutach 
i kopalniach, w fabrykach i warsztatach pracy. 
Zw.erciadłem jest tempo wydobywania skar- 
bów z ziemi, węgla, rud, ilość 'uruchomionych 
warsztatów pracy, liczba newootwaitych szkół 
i uczelni, wzrastające tempo komunikacji we- 
wnątrz i nazewnątrz., ` 

Nie bądźmy gożosłzwni. Podajmy fakty : cy- 
fry, których wymowa przekonać powinna 
wszystk ch. I tych, którzy wątpią, i tych, któ- 
rzy wierzą we własne siły. 

Porty polskie od chw.li wznowienia ruchu do 
dna dzisiejszego przeładowały przeszło 10 mi. 
lionów ton węgła i koksu na eksport! Według 
statystyki więcej niż jedna trzec.a wydobycia 


węgla przeznaczona jest na wywóz. 


Praca na Wybrzeżu morskim to przygoto- 
wanie portów polskich do usług załadunku i 
przełąduwku. W imię własnych potrzeb, w imię 
służby dla pokojowej gospodark. świata. 

Położenie geograficzne Polski predestynuje 
ją do roli pomostu, m'ędzy Wschzdem i Zacho- 
dem, między Północą i Południem. Ale, jak to 
zaznaczył minister żeglugi, Adam Rapacki, w 
swym przemówieniu w Szczecinie, „czas naj. 
wyższy, aby polskiego pomostu zaczęto używać 
do czegoś więcej, niż do zbrojnego przemarszu”, 
Leżymy na trakcie wielkiej wymiany między- 
narodowej od rejonu portów szwedzkich do u- 
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przemysłowicnej Czechosłowacji, do przyszłej 
arterii Odra — Dunaj; od okupacyjnej strefy ra- 
dzieckiej do rejonu portów bałtyckich Związku 
Radzieckiego. Tej wymianie dóbr chcemy słu- 
żyć w zgodzie z narodami, miłującymi pokój, a 
szlak polski oddać chcemy na usługi tranzytu 
pokojcwego. 

Bilans pracy na wybrzeżu przekracza wszel- 
kie oczekiwania. Pogiębliśmy basen gdański 
dc 9 metrów, umożliwiając temu portowi zawi- 
janie większych statków; odbudowaliśmy falo- 
chrony Gdańska i Gdyni; odbudowaliśmy „cs. 
trogę helską i północną“; odremontowaliśmy 
magazyny, budynk; i chłodnie portowe; kończy- 
my remont dźwigu mostcwego w Basenie Gór- 
niczym Gdyni; montujemy 16 nowych dźwigów; 
przejęliśmy od władz -radzieckich port i jego 
urządzenia w Szczecinie; budujemy nowe stocz- 
nie rybackie i okrętowe; wydobywamy z dna 
morskiego wraki ckrętów, statków, dźw'gów; 
wzrastają rasze połowy przybizeżne į daleko- 
morskie; eksploatujemy należycie własne statki 
handlowe, bierzemy w charter statki obee. 
aktyw.zujemy przewozy morskie pod polską 
banderą dla wym any tranzytowej czech:sło- 
wackiej. Nasze linie żeglugowe wchołzą w 
skład konferencji, reguiującej ruch towarowy z 
Europy do Ameryki Południowej. 

Dodajmy do tego wzmoż:ną wydajność pracy 
rąk ludzkich na zapleczu morza; wzmożoną wy- 


GWIAZDKA 


U progu odzyskania niepodległości w l'sto- 
padzie roku 1944 na oswobodzenym spod oku- 
pacji hitlerowskiej skrawku Ojczyzny rzucono 
hasło; „zbieramy dary na Gwiazikę dla żoł- 
nerza“. Każdy, kto czuł się Polakiem, ofia.o- 
wał co mógł, odmaw.ając sob e niejednokrotnie 
od ust, 

ż.łn erz — oswobodziciel, żołnierz — obroń- 
ca, duma i nadzieja Narodu, żołnierz — gwa. 
rancja zwycięstwa nad znienawidzonym oku- 
pantem, żołnierz — brat i syn, musiał odczuć, 
że całe społeczeństwo otacza go miłośceą. 

I odczuł. 

W ciężkich warunkach wojems'ych, przy bra- 
ku d:siowne wszystkiego, zrujnowane społe- 
czeństwo zdobyło się na to, że każdy żołnierz 
otrzymał paczkę. Urządzono wspóln e z żołn e- 
rzami stoły wig lijne, dotarto do każdej jednost- 
ki i cddziału, do każdego żołnierza. 

Żołnie.z spełnił pokładane w nim madzieje. 
Oswobodził kraj z n.ewol, obronił naród przed 
biolog cznym wytęp eniem w«dziczałego faszy- 
zmu, zatknął biało-czerwone sztandary z orłem 
p.astwskim w legowisku wroga, — w Berlinie, 
wyrąbał granice kraju na Odrze i N sie, zrea. 
lizował marzen e o szerokim dostępie do morza, 
a sam stanął twardo i zwycięską stopą ma stra- 
ży naszych gran c. | 

Ale to nie wszystko. „,  _ 

Pomocą rolnikiwi w reformie rolnej i upra- 
wie ziemi, m astom w odbudowie, nczminowa- 
niem kraju į tysącem innych czynów udowod- 
n.ł, że to brat i opiekun. 
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dajność górnika, hutnika, włókniarza, ktorzy w 
szlachetnym współzawodnictwie biją rekordy 
wydajności. Dodajmy. wytężone tempo nauki i 
oświaty, która przenika całe pokolenie. Dodaj. 
my rezuliaty odbudowy miast i osiedli. A wtedy 
będziemy mieli obraz nowej Polski, łudowej, 
demokratycznej, która potrafiła trzeźwy pa. 
tr.otyzm wszczep.ć w społeczeństwo. 

W śwetle tych osiągnięć dla dobra cgólne- 
go dz.wne refleksje budzi fakt pozbaw enia 
Polsk. pomocy po-unrrowskiej, wyelimicowanie 
Jej z podziału złota,zrabowanego przez hitle. 
r.wców, nieuwzględnien:ie Jej potrzeb w planie 
pożyczek  M.ędzynaiodowego Banku Odbu- 
dowy. 


Polska jest dziś krajem dojrzałym. Przeszła 
dziecinne choroby z „chorobą ang elską* włącz- 
n.e. Wkroczyła na własną drogę, Pos ada narc- 
dowy trzyletni plan gospodarczy, włączory wę- 
złam. wym any międzynarodowej w odbudowę 
Europy, niezależny od planów Marshalla i Byr- 
nesa, a nie ograniczający naszej suwerencości. 

EB lans pracy, b lans osiągnięć jest dzdatn; na 
wszystk ch odcinkach życia. Z w.arą we wła. 
sne siły, w żwyc ęstwo rozsądku nad próbami 
zamęiu, kładziemy podwal ny pod budowę Pol- 
ski morsa:ej. I mimo zg.ełku, czya onego przez 
podżegaczy wojennych „przekuwamy 
armaty na dźwagi. 

S. Z. Z. 


ŻOŁNIERZA 


Niezabrakło go nigdzie, gdzie trudem i krwa- 
wym znojem trzeba było udowodnić, że „Polska 
powstała by żyć”. > 

Obedare, gdy hydra n'emieckiego imperiali. 
zmu za zgodą anglo-amerykańskich protekto- 
rów zaczyna podnosić głowę, faworyzować 
przemysł niemiecki i ich poteccjał gospodar- 
czy, grożący zburzeniem p.koju, żołnierz pol. 
ski stał się jego obrońcą. 

Możemy spokojnie p.acować, usuwać zn'sz. 
cienia wojenne, dźwigać kraj z ruin i zgl szcz, 
uczyć sę, podnosić stopę życiową chł.pa i ro- 
kctnika, bo ra straży bezpieczeństwa granie i 
pokoju Polski Ludowej, stanął żołhierz, świado 
my ważności swej m sji. 

Społeczeńs'wo odwd.ięcza mu się stałą i 
trwałą mił ścią, æ każde z minionych Św ąt 
Bożego Narodzenia stało się już teraz trady. 
cyjnym tego dowodem. 

Tak będze i w tym roku. 

W szeregach czynnie manifestujących swą 
m łość dla żołn'erza, nie może zabraknąć i L gi 
Morskiej. My, ligiwcy, mamy dodatkowy po- 
wód ku temu. ; 

Przecież to żołnierz w pierwszym szeregu 
uświetnia swym udziałem nasze „Święto Mo.. 
rza“, przecież to on nigdy i ngdze nie odmó- 
wił nam swej rady i pomocy w przełamywa- 
niu tylu trudności i przeszkód. 

Pod hasłem „Ż:łnierz polski na straży gra- 
nie, pokoju i odbudowy kraju'—popieramy sło. 
wami i czynem akcję zb.órki. 

Edward Śchuberi 
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Więź łącząca armię polską z narodem. ma u > 


nas w ekową tradycję. Szeregi wojska polskie- 
go wypełniali zawsze najlepsi, najofiarniejsi, 
gotowi młość Ojczyzny dokumentować i p.e- 
czętować czynem zbrojnym, ofiarą krwi i m'e- 
mia. Pod tym względem mic ne zmieniło się 
u nas od wieków. Żyw.my tę samą miłość dla 
bohaterów z pod Lenina, Kołobrzegu 1 Berl.na, 
jaką żywimy dla żołnierzy Monte Casino, Nar- 
wiku i Tobruku. Przyjmujemy z radośc.ą po- 
wracających do Ojczyzny żołnierzy S korskie- 
go. Otaczamy miłością serdeczną Kościusz- 
kowców. Bez względu na znak į pola b tewne. 
Bo walczyl śmy zawsze i wszędzie o Polskę 
wolną, niepodległą, demokratyczną, 

Do armii walczącej o przyszłość narodu przy- 
był nowy żołnierz pokoju — żołnierz pracy, 
przodownik pracy. Dzieło odbudowy Państwa, 
wykonane planu trzyletniego nie jest do po- 
myślenia bez armii pracowmików, 
armii bojowników, którzy tworz ą nowy typ 
człowieka. Ta armia — to kolebka nowych 
wspan ałych ludzi, wspaniałych kadr, które 
zdolne będą zastąpić słabszych. 

Przodownik pracy to nowy typ ludzki. Mó- 
wiąc słowami ob. Gomułki.Wiesława jest to 
wiermy żołnierz Ojczyzny, żołnierz 
pokoju. Spotykamy go wszędzie. Wychowały 
go tkalnie i przędzalnie; wychowały kopalnie i 
huty; wychowały stocznie okrętowe i statki 
morskie. Znamieniem czasu stało się współ- 
zawodnictwo, wyśc g wydajności rąk ludzkich. 
Zrozumiały głębszy sens przemian społecznych 
zastępy przodown.ków, wprzęgły się do rydwa- 
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WEBZ DRACU 


ZOŁNIERZ POKOIU 


nu walki pokojowej o lepsze jutro, o szybszy 
proces postępu. Zrozumiały istotny sens u n a- 
rodowienia nie tylko upaństwowien:a 
zakładów pracy. 

Nowy duch, który owionął całe pokolenia 
pracowników; jest znak.em czasu, w którym 
żyjemy. 

Czyn zbrojny był pierwszym etapem zwy- 
cięskiej walki o wolność i niepodległość. Czyn 
pracy jest dalszym ciągiem walki o niezależność 
polityczną i gospodarczą, o-właśc we miejsce 
w rodzinie narodów i w świecie, jakie należy się 
Polsce. 

W pracy dłą dobra ogólnego, dla całego spo- 
łeczensiwa w pierwszym etapie po wojn.e, za- 
kończonej zwycięstwem, przodował żołnierz 
polski. "l'o on zaprzągł się ao pługa na ugorach 
Zem Odzyskanych. To om nósł pomoc i otu- 
chę tym, którzy pierwsi sianąli do ogołoconych, 
pustych warsztaiów. To on osłamał i bronił 
przed bandami. To on był gwarantem bezp'e- 
czeństwa i spokoju. Zan.m stanęła do szeregu 
armia robotników i roln ków, żołnierz polski 
wypełn.ał wszystkie luki, jak przystało na 
Zwycięzcę i Obrońcę. 

Tego czynu, obok okrytego glorią bohater- 
stwa na polach b.tewnych, zapomnieć nam nie 
wolto w dn.u, w którym świętować będziemy 
pod własną strzechą, w c szy 1 spokoju, alni Na- 
rodzenia, błogosławiąc żołnierzy armii i żołnie- 
rzy pracy za ich czyn zbrojny i czyn pokojowy, 
widząc w jednych i drugich — synów zie- 
mi ojczystej, złączonych duchem i ser- 
cem we wspólnym wysłku ku chwale 
Ojczyzny. 


PLEAN MORSKI 


W okresie ostatniego półrocza nastąp:ły 
zmiany w zakresie i metodach pracy na odcin- 
ku morskim. 

We wstępnym okresie prac ograniczal'śmy 
się do prac związanych z szybką odbudowa 
i wykorzystaniem tego cośmy :dz edziczyli. 

Okres obecny charakteryzuje wyraźną ten- 
dencja przejścia od zagadnień «aoraźnych, do 
długofalowej polityk: morskiej. 

Złożyła się na to stabil zacja sytuacji pzlity- 
cznej 1 założen.a planu trzyletniego. ` 

Z początkowego Departamen.u a później Pod- 
sekre.a..atu Stanu wykrystalizowało się M n.- 
sterstwo Żeglug. Zosiaią stworzura waiasciwa 
strukiura, która pozwoli sprawnie dysponować 
aparatem morskim. 

Mamy za sobą prace przygotowawcze do po- 
łączenia Urzędów Mursk.ch z Biurem Odbudo- 
wy Portów. Połączenie to jest koordynacją 
prac i przygotowania do komercjalizacji por- 
tów i zapewnien.a sprawnej pracy, oraz ela- 
stycznego i ekonzmicznego eksploatowania 
portów. 

Flota nasza nie jest samodz elną gałęzią go- 
spodarki narodowej, oblcziną na rentowność 
gospodarczą. Najistotniejsze znaczen.e dla go- 
spodarki ma działalność p:rtów. W pierwszym 
okresie będz.emy tworzyć tabor, któryby mógł 
pływać na lin ach, które służą naszym portom, 
które połączą je regularną komunikacją z oś- 
rodkami zamorskimi, które pozwolą wytrzy- 
mać konkurencję z portami zagran cznymi, spe- 
cjaln.e z Hamburgiem. W drugim okresie przej- 
dziemy do poglądu na flotę, któryby uwzglę- 
dniał jej dochodowość. Plan rczbudowy floty 
musi być związary z rozwojem portów. Plan 
ten stworzy zgranie rozubudowy floty z praca- 
mi stoczni. 

W dz.edzinie rozbudcwy portów real zujemy 
zasadę ożyw.enia wzdłuż całego Wybrzeża t. j. 
uruchomien a wszystkich portów. I tu, ostatni 
okres przyniósł postęp, przede' wszystkim w 
Szczec nie. Po rozmowach polsko-radzieckich, 
19 września br. rozpoczęto przejmowan e por- 
tu. W ciągu m es'ąca przejmowanie dobiegało 
końca. Zdolność przeładunkowa portu Szcze- 
c ńskiego powiększyła się o 2.250 km. nabrzeża, 
29 dźwigów oraz szereg magazynów, zespołów 
urządzeń k:lejowych i erergetycznych. Zada- 
nia, które stanęły przed nami w Szczecinie są 
b duże. Chodzi tu o jego odbudowę, przebu- 
dowę, o dostosowanie do potrzeb Polsk: i innych 
krajów na zapleczu Szczecina, o postawienie 
Szczec na w hierarchii portów europejskich wy- 
żej nż przed wojną. Szczecin przed wojną był 
podręcznym portem Berlina. Obecnie, może 
stać się wielkim portem w  dziedzin'e przeła- 
dunku, ma szanse stania się portem środkowej 
Europy. 

Plan ten wszedł w stadium realizacji. Prze- 
widuje się na rok 1949 pcdniesien e zdolności 
przeładunku węgla do poziomu przekraczają- 
cego 6 milionów ton. Zmierzamy do tego, aby 


Szczecin przeładował równocześnie milion ton 
rudy (łącznie dla Pelski i Czechosłowacji). O- 
pracowujemy plany rozbudowy Szczecina jako 
portu tranzytowego drobn.cy, jako ośrodka 
handlu międzynarodoweg.. Zam erzamy stwo- 
rzyć w Szczecinie rozległe terytor.alnie strefy 
wolne, giz.e mogłyby znaleźć pom .eszczen.e 
urządzen:a przełauunsowe pracujące dla icnych 
pańsiw, a także niektóre zakiady przemysło- 
Wwe. Szczecin jest zagaanieniem całej gospocar. 
k. naroaowej. Przesuwa się d: S-czecina cały 
wys.łek techn. czny. W czerwcu tego roku ru- 
szyła Ustka. Wyn ki jej pracy są nieoczeki- 
wane. Już po 4 miesiącach pracy przeładunek 
węgla przekroczył 1.000 ton dzenn.e. Lada 
dz eń ruszy port w Derłowie. Zakończone są 
prace techniczne i pogłębiarskie. W następnym 
r.ku chcemy uruchomić Kołobrzeg, który był. 
by nowym portem dla węgla na odcinku Zach. 
Wybrzeża. 

Łączne obroty towarowe w ciągu trzech 
kwartałów br. 4 czynnych portów: Gdyni, 
Gdańska, Szczecina i Ustki wyniosły około 7 
mil onów ten, a więc prawie tyle co w całym 
roku 1946. Trzeci kwartał br. dał 3.669.000 
ton, stanowi to połowę dotychczasowego prze- 
ładunku w roku 1947. Szczec n wykona swój 
plan przeładunku węgla w 100 proc. Obecnie 
st:i przed nami zagadnienie modernizacji por- 
tów i urządzeń przeładunkowych. Ważnym za- 
gadnien'em jest reorganizacja prac f.zycznych 
w porc e. e, 

Zam erzamy ją przeprowadzić drogą utwo- 
rzenia przedsięb orstwa państwowego, którego 
udziałowcem będzie spóła ielnia pracy r-bo- 
tników. 

Będzie ona organizować zespoły pracy, za- 
pewni op ekę społeczną, a zyski zużytkuje na 
zabezp.eczenie m eszkań robotnikom. 

Flota własna musi pozostawać w odpowied 
nm stosunku do obrotu handlu zagranicznego 
państwa. Chcemy w niedługim czasie dopro- 
wadzić do tego, aby nasza własna flota m: gła 
obsłużyć porty, chcemy naszkicować sieć linii, 
któreby ożyw.ły te porty i zapewniły iegular- 
ność komun kacyjną. 

Ostatnio zakończono akcję reparacyjną prze- 
kazywaniem Polsce przez Zw. Radz ecki 19-g0 
statku z puli pon emieckiej. Zakup Iśmy duży 
statek „Kiliński”, udało się mam uzyskać część 
taboru pogdańskiego. Tonaż przekroczył o 60 
prze. tonaż przedwojenny. Plan przebudowy 


itoty jest zgrany z programem naszych stoczni. 
Dotychczas zagadnienie stoczniowe musiało stać 
na dalszym planie ze względu na brak środ. 
ków inwestycyjnych, tradycji, ludzi. Obecnie 
staje oro na jednym z pierwszych miejsc w 
programie prac Ministerstwa Weglugi. Rzuci- 
liśmy do stoczni dzielnych ludzi i przemysłow- 
ców, co w skutku przyniosło za nteresowanie 
zagranicy naszym: stoczniami. Moglibyśmy nie 
tylko budować dla s ebie, ale i wkroczyć na ry- 
nek zagraniczny. Współpraca z zagranicą mo- 
że polegać na budow e u nas kadzubów i za- 
gracicą — maszyn. Dzięki planowi operacji 
stocznie będą przemysłem eksp:.rtowym. Ma. 
my duże fundusze w walucie obcej z ubezp'e. 
czeń statków w czase wojny zatopionych. 
Fundusze te powinny być zużyte na rozbudo. 
wę floty polskiej. Do stoczni nie przykładamy 
m ary doraźnych k:rzyści. Jest to praca dłu- 
gofalowana, obliczona na zwiększen.e dochodu 
społecznego. i 

Wys łki stoczniowe wewrątrz kraju muszą 
być poparie współpracą międzynarod:wą. Zale- 
ży nam bardzo na utrzymaniu współpracy z 
państwami żeglującym:, a w szczególności bał. 
tyck.mi. 

W rybołówstwie morskim zrobiliśmy kolo. 
salne wysiłk. Zdolność połowów  prześc gła 
zd:Iność magazynowania, przewożenia ryb do 
wnętrza kraju, rozprowadzenia poprzez aparat 
handlowy i konserwowania. 


Rybołówstwo morskie musi uporządkować 
pozycje, które zdobyło przy jednoczesnym pod. 
ciągnięciu pozycji, które prześcignęło. Podcią. 
gnęło się już zdolność przewozu ryb do wnę- 
trza kraju. Jeżeli chodzi o tabor, to kutrów 
mamy nawet węcej niż przed wojną, choć nie 
jest to tabor nowoczesny. 

Duże trosk; wywołuje poziom życia rybaków 
w zw ązku z nierentewną ceną ryby. Wysoka 
cena sieci i innego sprzętu ryback ego wymaga 
posunięć, któreby polepszyły stopę życiową 1y- 
baków. 

Połowy dalekomorskie dały wyniki lepsze niż 
przed wojną. 

Wykonanie planów długofaltwych zależy n'e 
tylko od nas, ale i od tych, którzy się dziś wy. 
chowują. Z nastrojów zespołów młodzieży mo- 
żemy rokować duże nadzieje na przyszłość. 
P. C. W. M., Szk:ły Morsk e dają rękojm ę, że 
wychowają ludz: w zrozumieniu spraw mor. 
skich, dobrych pracowników morza, których 
postawa duchowa może s'użyć za przykład dla 
krajów o najstarszej tradycji mo:skiej, Ludzie. 
którzy s'kolą się rie stanow ą garstki mł:dzie. 
ży intel genck'ej. To są już masy robotnicze 
i chłopsk e. Demokratyzacji ulega sama kultura 
morska, pierw'astek morsk: w światopoglądzie 
warstw narodowych w całym państwie. 

Adam Rapacki 
Minister Żeglugi 


(Siręszczenie przemówienia) 


KILKA SŁÓW O PORTACH, ŻEGLUDZE 
STOCZNIACH I RYBOŁÓWSTWIE 


(W nawiasach cyfry porównawcze z roku 1938, 
wzgl. 1939). 

Porty: 

llość portów: I klasy 3 (2), II kl. 5 (—), III kl. 
8 (4). 

Kilometrów mabrzeży: w Głlyni 7,2 (12,8), 
w Gdańsku 10,4 (21,4), w Szczec nie 8,3 (28). 

Iść dźwigów: w Gdyni 29 o wydajności 820) 
t. na godz. (32), w Gdańsku 30 o wydajn. 1155 
t. na godz. (81), w Szczecinie 20 o wyd. 450 t. 
na godz. (130). 

Pów erzchnią magazynów: w Gdyni 152,730 
m. kw. (246.000), w Gdańsku 52.800 m. kw. 
(290.000), w Szczecinie 40.092 m. kw. (122.000). 

Ilość wraków w chwili objęcia portu Gdyni 
i Gdańska 42, obecnie 16, Szczecina 87, obec- 
nie 61. 

Żegluga: 

Ilość statków handlowych 42 (43), tonaż 
statków BRT 164.614 (123.198), tonaż statków 
DWT 214.000 (119.630); ilość linii żeglugowych 
polskich 9 (15), obcych 8 (31). 

Stocznie: 

Ilość pochylni 8, slipów 2, doków 3; nośność 
maksymalna dcków 6.000 ton 


Rybołówstwo: 

Ilość portów rybackich 11 (3), rybaków 3.145 
(1.800 plus 8.000 na ter. nieodzysk.), kutrów 
czynnych 146 (170 plus 363 na ter. nieodzysk.), 
kutrów w remoncie 78, trawlerów 31 (11 plus 


Port gdyński .kp. życiem. Nadbrzeżą, falochrony, 
tory kolejowe już wracają do formy, 

Foto — Wytwórnia Filmowa. 

9 na ter „rieodz.), lugrów — (20 plus 8 na ter 

nieodzysk.), łodzi ryback'ch motor. 234 (37 plus 

411 na ter. n'ecdzysk.), łodzi rybac. wiosł. 1063 
(107 plus 2546 na ter. nieodzysk.) 

= 


POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWA ŻEGLUGI 


Próby powcłania do życia polskich przedsię- 
b orstw żeglugi morsk ej miały miejsce wkiótce 
po zakończeniu pierwszej wojny światowej. U- 
silowania podjęto zarówno w kraju, jak i na 
obczyźnie, przy czym najpoważniejsze szanse 
rozwcju mało przedsiębiorstwo żeglugi mor- 
sk ej, utworzone w Ameryce przez osiadłych 
tam Polaków. Niestety, rychłe załamanie się 
powojennej koniunktury w przemyśle transpor- 
tów morsk ch, które wstrząsnęło podstawami 
nawet najstarszych i najbogatszych przedsię- 
biorstw żeglugzwych, spowodowało bankructwo 
polskich placówek armatorsk ch, nie posiada- 
jących doświadczenia i kapitału dla przetrwa- 
nia okresu depresj . 

Niepowodzen e pierwszych prób utworzenia 
floty hamdlowej pod polską banderą zniechęci- 
ło kap łał prywainy do podejmowan'a akcji w 
tym kerunku. Około roku 1926 polska mary- 
narka handlowa praktycznie nie istn'ała, a za- 
graniczme przedsiębiorstwa armatorsk'e ciągnę- 
ły wielom:lionowe zyski z obsługi polskich o- 
brotów towarowych i ruchu pasażersk ego dro- 
gą morską.. Dla zahamowania odpływu zagra- 
n'cę pokaźnej ilośc: dewiz, stało się niezbędne 
utworzenie własnej floty morskiej. Wobec bez- 
czynności inicjatywy prywatnej, odpowiednie 
kroki musiały pzdjąć czynniki państwowe, któ- 
re w końcu roku 1926 powołały do życ a przed- 
siębiorstwo „Żegluga Polska“, które rozpoczę- 
ło działalność od eskplcatacji w żegludze niere- 
gularnej nabytych we Francji statków towaro- 
wych, a po przekształcen'u w spółkę akcyjną o 
kap 'tale 100% państwowym, przystąpiło do u- 
ruchomienia lnii regularnych. 

_W roku 1929 utwcrzono drugie polskie przed- 
s'ębiorstwo armatorskie, tj. „Polsko-Brytyjsk e 
Towarzystwo Okrętowe S. A.“ (w skróce 
„Polbryt'), w którym kapitał państwowy ma 
92% udziałów, resztę pzsiadają akcjonariusze 
angielscy. „Polbryt* eksploatuje regularne po- 
łączen a morske mędzy Polską a portami An- 
gli : zachodniej Europy, 

„Na zasadzie współpracy z kapitałem zagra- 
nicznym zostało powołane do życ a w rzku 1930 
polskie towarzystwo żeglugi transatlantyckiej, 
które od roku 1934 przyjęło nazwę „Gdyn a — 
Ameryka Linie żeglugowe S. A.“ (w popular- 
nym skrócie GAL). Wymienicne przeds`ębior- 
stwo pos ada 98,5% kap tału: państwowego i re- 
sztę kapitału duńskiego. Głównym zadaniem 
przeds ębiorstwa jest utrzymywan'e regularnej 
komunikacji między Polską i Ameryką. 

Pol tyka Państwa, zmierzająca ku rozbudowie 
własnej marynarki handlowej, doprowadz ła do 
ponownego powstawania towarzystw żeglugi 
morskiej, reprezentujących 100% kapitału pry- 
watnego. Z towarzystw tych cechy trwałości i 
zdrowego rczwoju wykazywały przed wojną: 
„Polsko.Skandynawskie Towarzystwo Trans- 
portowe S. A.“ oraz „Bałtycka Spółka Okrę- 
towa”. i Wrota! 

Z wybuchem wojny wszystkie polskie przed- 
siębiorstwa armatorskie przeniosły . swoją sie- 
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dzibę do „Anglii, dokąd również zdołała sę 
schronić praw e cała ich flota, W czasie wojny 
władze polskich towarzystw żeglugowych zo- 
stały zdekompleowane, tak że nie była komu 
reprezentować tych przedsęb'orstw poza kra- 
jem. Na podstawie dekretu o zarządzaniu m:e- 
niem polskim zagran cą, każde z towarzystw 
żeglugowych otrzymało kuratora. W rcku 1944 


. kuratorzy spółek „Żegluga Polska“ i. „Polbryt* 


oddali majątek tych przeds ębiorstw w admini- 
strację towarzystwa „Gdynia — Ameryka“. Od 
tego czasu GAL zarządza niemal całym pol 
skim tonażem handlcwym. 

Z dn'em 1 paźdz'ernika 1946 roku siedz'ba 
central GAL-u została przeniesiona z Londynu 
do Gdyni. Od momenty repatr acji nasze naj- 
w'ększe przedsiębiorstwo armatorsk'e rozwija 
ożyw oną dz ałalność zarówno w kierunku po- 
większenie zasęgu polskiej bandery, jak i dal- 


„szej rozbudowy tonażu handlowego. Po włą- 


czen'u w skład polskej floty handlowej stat- 
ków peniemieck ch, otrzymanych tytułem od- 
szkodowań wojennych, jak również po rew n- 
dykowan'u i kupnie szeregu jednostek mor- 
skich, GAL dysponuje obecnie flotą, złożoną z 
42 statków pełnom=rskich o łącznym tonażu o- 
koło 160.000 BRT (w tej l'czb'e znajduje sę 20 
statków „Żeglugi Polskiej" i 3 statki „Polbry- 
tu“). Statki adm'nistrowane przez GAL kursu. 
ją ma 10 lniach regularnych, łączących Polskę 
z portami całej Europy i Ameryką i pływają 
w żegludze nieregularnej, 

Oprócz przedsiębiorstw, zjednoczonych pod 
zarządem GAL.-u, pzwróciła również do kraju 
z Londynu „Bałtycka Spółka Okrętowa*. Wo- 
bec utraty w czasie wojny w ększej części swe- 
go tonażu, firma operuje jednym niew'elk.m 
statkiem, pływającym w żegludze n:eregu- 
larnej. 

Dla usprawn'en'a żeglugi przybrzeżnej stwo- 
rzono w roku 1946 przedsębiorstwo „Gryf“ 
Polska Żegluga Przybrzeżra na Bałtyku Sp. 
zo. 0., z sedz:bą w Szczecinie. Kapitał zakłado- 
wy tego towarzystwa stanowią udziały przed. 
sęborstw państwowych i samorządowych. 
„Gryf“ rozbudowuje stopniowo seć regular- 
nych linii żeglugi, łączących poszczególne por- 
ty naszego Wybrzeża. W obecnej chwiii pos ada 
w eksploatacji 4 statk' pasażerskie żeglugi przy- 
brzeżnej, 1 statek tewarowy oraz 6 dalszych 
jednostek w odbudowie. 

Marian Krynicki 


M/S 


„Batory“, to statek nie byle jaki, będący dla 
nas, proporcjonalnie do naszych możliwości, 
tym samym, czym była dla Francji „Norman. 
daie“, czym dla W.elkiej Brytanii — „Rueen 
Mary“. 

Statek wróc ł do kraju. Z działań wojennych, 
w których brał przez cały czas — odpowiedn'o 
do tego celu przebudowany — żywy udział 
jako transportow ec wojskowy, wyszedł 
wprawdz e cało. Ale mściwy los dosięgnął go 
już po zakończeniu wojny, w roku 1946, w 
Antwerpii, gdzie na stoczni Bellard et Cr ghten 
poddany był przywróceniu do p.zedwojennej 
postaci. 

Z powodów niewyjaśnionych na statku wy- 
buchnął pożar, który straw ł mostek kap'tań- 
ski, urządzenia naw gacyjne, radiostację, kabi- 
ny ofcerów p'kładowych, palarnię of cerską, 
kab'ny pasażerskie na pokładzie łodziowym, 
większość łodzi ratunkowych i pokład  „sło- 
neczny'. 

O „Batorym“, nawiększym naszym transoce. 
anicznym statku, wie się u nas na ogół niewie- 
le. Przed wojną ukazało się w prasie parę re- 
portaży z podróży naszych bliźniaczych trans- 
ocearików. Ale o właściwość ach morskich 
nowych motorowców informowali mało, nieraz 
błędnie. 

Z obu bl źniaczych motorowców «ccalał jeden, 
M S „Piłsudski* zatonął natknąwszy się — 
jeko trarsportow'ec wojskowy — na dwie mi- 
ny na Morzu Północnym u wybrzeży Anglii. 

Mot:rowiec „Batory“ lczy niespełna 15 ty- 
sięcy ton rejestrowych brutto. Tyle węc wy- 
nosi pojemność wnętrza statku wraz z pom'esz- 
czn'ami załogi i personelu, halami maszyn i 
nadbudówkami pokładowymi. (Tona rejestro- 
wa jest jedrostką objętości, równą 100 ang'el- 
skim stopom sześciennym. Nie m eszać z toną 
układu metrycznego, równą tysiącowi k:logra- 
mów!). 

Długość „Battrego” wynosi 156 i pół metra. 
Jego szerokość — 21 i pół metra. Zanurzenie 
przekracza przy całkow tym załadowamiu 7 i pół 
metra. Przy pizejściu przez Sund, głębokość 
morza przed Kopenhagą, wynosi niew ele wię- 
cej. Dlatego „Batory“ ładunek usupełnia dc- 
pero w Koperhadze. 

Statek ma 7 pokładów (7 pięter), 
którymi łączność 
schody. 

Na przodzie najwyższego, t. zw. „słoneczne- 
go“ pokładu mieści się „mózg statku: pom'st 
kapitański oraz kabiny: nawigacyjna i sterów- 
ka. W sterówce obok koła większego, które po- 
rusza sterem statku przy pomocy urmądzeń 
hydraulicznych, zwraca uwagę koło mniejsze, 
w elkości talerza. Manewruje omo potężnym 
sterem „Batorego' przy pomocy elektryczno- 
ści. Instalacja oparta na zasadzie żyrokom- 
pasu pozwala na sterowanie automatyczne. 
W sterówce wbudowane są alarmujące apara- 
ty przeciwpożanowe i sonda dźwiękowa. wy- 
nalązek. który pozwala na ustalenie głębokości 


między 
utrzymują windy i liczne 


BATORY” 


morza przez wysyłanie w kierunku dna fal 
głosowych. Alarm pożarowy na „Batorym“ po- 
myślany jest dowcpnie i draźni 3 zmysły: 
wziok, słuch i powonien' e. Samo gaszen e o- 
gnia odbywać sę może bądź przy pomocy ga- 
zu, dwutlenku węgla (w pomieszczeniach nie. 
zamieszkałych), bądź gaśnicami. 

Na niższym, drugim z kolei, pokładzie „ło- 
dziowym”, mieszczą sę najlepsze kabny. Na 
przodzie kajuta komendanta, radiostacja, sal.m 
oficersk., w tyle — bar, weranda, oranżeria i 
palarnia, miejsce na leżaki. Tu również są ło- 
dzie racunkowe w liczbie 18. 

Następny pokład nazywa się „spacerowym“. 
Znajduje się tu duża sala, którą zam.en.ć mo- 
żna na Kaplicę, kino lub dancing. 

Następne 4 pokłady ne mają nazw specjal- 
nych i oznaczone są początkowymi l.terami 
alfabetu. 

Na pokładzie „A“ mieszczą się kabiny pasa. 
żerskie, biu.o intendenta, sale jadalne obu klas 
i kuchn a pasażerska. 

Przy pokładze „B“ są salki szpitalne, sala 
operacyjna, apteka. Lewą burtę zajmują po 
mieszczenia personelu. 

Pokład „C“ -— to kabiny pasażerske oraz 
międzypokłady ładunkowe na bagaż, pocztę i 
t. p. Mieści się tu również garaż dla samocho. 
dów. 

Na pokładzie „D“ znajduje się basen z dnem 
pochyłym i wodą bieżącą morską, której stopień 
masolen a zm'enia sę zależnie od tego, gdzie w 
danej chw li statek sę znajduje. W tej samej 
sali stoją przyrządy do gimnastyki Zanderow- 
skiej. . 

A niżej znajdują się ładownie, zbiorni- 
ki na wodę, na ropę, chłodnia, wreszcie „serce“ 
statku: hala maszyn. 

„Batory“ ma 2 s'lmki główne typu Sulzer, 
system D'esela, 9-cylndrowe o n.rmalnej, 
efektywcej mocy 6250 HP każdy. 2 śruby trój- 
skrzydłowe dają przy normalnych obrotach 
szybkość 19 węzłów, co pozwala na pokrycie 
s:laku Gdyn' a — Nowy Jork z p.stojami w Ko- 
penhadze i Southampton w przeciągu dni 9. 
Jest to szyhkość równa, mniej więcej 35 km na 
godz'nę. Prócz tych 2 silników głównych s'a- 
tek ma jeszcze 4 silniki pomocnicze do użytku 
wewnętrznego, róweież d.zlowskie, po 450 HP 
każdy. 

Cały statek podzielony jest 9 pionowym; 
przegrodami wodoszczelnymi. Tylko w 5 z nich 
są drzwi, które zresztą w razie alarmu można 
zamknąć z mos.ka jednym pociśnięciem dźw gni. 

„Batoremu* przywrócono jego dawną postać 
i poczynicno inwestycje. A więc t. zw. „Ma 
stercommun cator“, system głośników z cen- 
tralą-m:krofonem na kapitańskm pomoście. 
Dzięki temu urządzeniu rozkazy kapitana sły- 
chać nawet podczas sztormu lub w rozgwarze 
portu. Drugim nabytkiem jest niecceniony w 
czasie mgły „Radar“ į radiotelefon. 

„Batory“ pełni regularną służbę pomiędzy 
Polską, Danią, Anglią i USA. 


Mieczysław Zydler. 


KONSULATY w ROLI URZĘDÓW MORSKICH 


ZACIĄGI I ZWOLNIENIE ZAŁOGI 


Polskie statki handlowe mogą zagranicą dokony- 
wać zaciągut), oraz zwolnienia ze slużby marynarzy 
i oficerów. 

Zaciąg dokonywany jest przed konsulem i polega 
na zgłoszeniu według $$ 12 — 26 i 31 n'em eckiej or. 
dynacji o służb e marynarza (Seemannsordnung) Z 
dnia 2 czerwca 1902 r. 

Konsulowi przysługuje prawo zbadania, czy zacią. 
gowi marynarze są w posiadaniu książeczek żeglar- 
sk ch i ewentualnie innych wymaganych przez prawo 
dokumentów, oraz czy poprzedni stosunek służbowy 
is o'nie wygasł. W razie nie spełnienia tych warun- 
ków konsul ma prawo i obowiązek odmówić doko. 
nania zaciągu. 

Konsul bada jednocześnie, czy kapitan i oficerowie 
posiadają warunki, przepsane rozporządzeniem Mi. 
nistra Przemysłu i Handlu z dnia 30 listopada 1931 r. 
(Dz. U. Nr 4, poz. 24) i późnie'szych rozporządzeń 
o kwa ifikacjach oficerów polskiej marynarki han- 
dlowej. 

W wypadku, gdy kapitan zg'asza wniosek g doko- 
nanie zaciągu kandydatów, nie pos adających ksią- 
żeczek żeglarskich, konsul ma obowiązek zbadać po- 
wody takiego wniosku i może książeczkę wydać tylko 
wyją kowo w przypadku istotnie swierdzonej potrze. 
by, zasziej wsku:ek zdekomple owania załogi (np. 
z powodu choroby, zgonu, dezercji i t. p.). 

Podobnie jak zaciąg odbywa się zwolnienie z za. 
ciągu, które ma obejmować całą załogę lub poszcze- 
gólnych jej członków, W tym celu powinien kapitan 
przedłożyć konsulowi książeczki żeglarskie zwo'nio_ 
nych osób ze stwierdzeniem kategorii oraz rodzaju i 
czasu służby. Podpis kapitana w książeczce uwierzy_ 
telnia konsul bez pobierania opłaty konsularnej. Do- 
konane przez konsula zwolnienie w zaciągu powin- 
no być uwidocznione tak w spsie załogi, jak i w 
książeczce żeglarskiej marynarza. 

Spisy załogi, k'óre utracijy swoją ważność, prze- 
syła konsul, Głównemu Urzędowi Morskiemu w 
Gdańsku. 


KONSUL JAKO URZĄD ROZJEMCZY 


Zgodnie z § 5 niemieckiej ordynacji o służbie ma. 
rynarza z dnia 2 czerwca 1902 r, konsulowie sprawu- 
ja poza granicami Rzeczypospoli'ej funkcjeurzędu 
żeglarskie go (Seemannsamt). Do zakresu 
konsula w tych sprawach należy ingerowanie w sto- 
sunki służbowe pomiędzy marynarzami a armatorami 
polskimi, względne kapitanami polskich statków 
hand'owych, repatriowanie?) zwolnionych marynarzy 
za granicą wsku:ek choroby, awarii i t. p. 

Konsulat powołany jest w szczególności do orze. 
kania w sprawach związanych z wygaśnięciem sto- 


1) Zaciąg polega na tym, że kapitan statku lub jego 
zastępca przeds awia konsulowi kandydatów na ma. 
rynarzy i obie s rony zg aszają zawarią między nimi 
umowę o pracę. Na podstawie tych zgłoszeń konsul 
sporządza sps załogi „(rola zacagowa), w którym 
uwidocznione są wszystkie okoliczności, dotyczące 
statku dane osob ste kapitana i innych członków za: 
łogi oraz warunki płacy. 


to 


sunku służbowego oraz o rozstrzygania sporów o wy. 
nagrodzenie między marynarzami a kapitanem. Kon. 
sul powinien starać się o załatwienie sporu w drodze 
ugody między stronami, a dopero w przypadku nie 
dojścia do zgody winien wdrożyć postępowanie we- 
dług rozporządzenia o posiępowaniu adm.n'stracyj. 
nym i wydać orzeczenie, 


KONSULAT 
JAKO WŁADZA SĄDOWO.POLICYJNA 


Konsulat, działający jako Urząd Żeglarski, jest w 
myśl $ 122 niem. ordynacji o służbie maryna:za, u- 
prawniony do przeprowadzania śledztwa i 
wydawania orzeczeń karnych wrazie 
popełn en:a przekroczeń przez marynarzy (S$ 93, 95, 
96, 108 i 114—117). Postępowanie to ma charak'er 
postępowania karno-adm'nistracyjnego w myśl roz. 
porządzenia Prezydenta R, P. z dnia 22 marca 1928 
r. o postępowaniu karno.administracyjnym (Dz. U. 
Nr 38, poz. 365), 

Marynarz, k'óry po zaciągu odmawia rozpoczęcia 
służby lub też w czasie służby od n'ej się uchv'a, 
może być zmuszony do jej pełnienia ($ 29 niem, ord 
o służb'e mar), 

W tym przypadku konsul nie ma prawa działać 
z urzędu, lecz dopiero na wniosek kapi'ana, 
z którym obowiązany jest spisać w iym celu pro, 
tok ół zawierający dane dotyczące statku, osoby 
zbiegitego marynarza, okoliczności, w jakich nastąpi. 
ła dezercja, a w końcu zobowiązanie kapitana, że 
pokryje on wszelkie kosztą związene z dostaw eniem 
zkiega na pokład, W razie odmowy kapitana złożenia 
tego zobowiązania, konsul wstrzymuje się od wszel. 
kich dalszych kroków. i 

W oparciu o pro'okół konsul rozpoczyna postępo. 
wanie reklamacyjne wobec władz pań- 
stwa, ha którego wodach terytorialnych znażduje się 
statek. Postępowanie to może odnos'ć się do maryna. 
rzy — obywateli polskich, jak równ'eż do maryna. 
rzy „— obcokrajowców, z wyłączeniem jednak mary- 
narzy — obywateli państwa, na którego wodach te 
ry'orialnych znajduje się statek polski, 

W myśl zwyczajów międzynarodowych i postano- 
wień odnośnych konwencyj konsularnych konsu'om 
i agentom konsu arnym przysługuje prawo żądania 
od władz państwa przyjmującego — aresztowania i 
odstawienia bądź na statek, bądź odesłania do kraju 
ojczystego oficerów. marynarzy i innych osób, nale. 
żących w jakimkolwiek charakterze do załogi s'at. 
ków pływających pod banderą polską, które zbieg'y 
ze sta ku w porcie. Żądanie to na piśmie winno być 
peparte odpowiednimi dokumentami, jak: pismem 
załogi i in. papićrami okrętowymi w oryginale, ew 
uw-erzytelnionym odpisie, że osoby, których wyda- 
nia żąda konsul, rzeczywiście należą do załogi statku. 

Tak uzasadnionemu żądaniu wladze miejscowe 


tj Pod pojęciem arynarzarepatrianta 
nie podpada marynarz, k'óry samowolnie opuścił 
służbę na satku (dezerter) i po tym fakcie żąda od. 
stawienia go do kraju. Jedynie potw'erdzenie prawi- 
dłowego zwolnienia przy pomocy książeczki żeglar. 
sk ej daje prawo marynarzowi do ubiegania się 0 
repatriowanie go do kraju przez konsulat. 


winny zadość uczynić, chyba, że osoba zbiegła doko- 
nata na lądzie zbrodni, względnie dopuściła się wy. 
siępku. W tym wypadku władze miejscowe mogą 
odroczyć wydanie dezertera do czasu wydania wyro_ 
ku przez właściwy sąd i całkowitego jego wykona- 
nia. Na żądanie konsula dezerterzy mogą być osa. 
dzeni i irzymani w areszcie na koszt konsula, aż do 
czasu odstawienia ich z powrotem na pokład statku 
polskiego, eweniualnie dg chw.li nadeścią sposobno. 
ści odesłania ich do Polski. Jeśl by jednak sposóbność 
taka nadarzyła się w ciągu dwu miesięcy od dnia 
zatrzymania dezeriera, a odesłany nie został, wów- 
czas może on być wypuszczony na wolność i nie mo- 
Że być zatrzymany ponownie z tytułu pierwotnie do- 
konanego przestęps.wa, 


ZBYCIE STATKU I POŻYCZKA BODMERYJNA?) 


Do kompetencji konsula należy stwierdzenie wobec 
sądów danego miejsca, gdzie kapitan polsk ego stat- 
ku handlowego wystawia go na sprzedaż, iż istnieje 
bezwzględna kon'eczność zbycia go. Stwierdzenie ta- 
kie może konsul wydać po wysłuchaniu uprzednim 
opinii rzeczoznawców, 

Również i w zakrese uprawnień kapiiana do za. 
ciągania pożyczki bodmeryjnej niezbędne jest uprzed. 
nie uzyskanie dokumentu. stwierdzającego koniecz- 
ność tej pożyczki, wys!'awionego przez konsula, 

W obu powyż:zych przypadkach konsul po przed. 
stawieniu mu sprawy przez kapitana statku, winien 
bezzwłocznie zwrócić sę o odpowiednie ins:rukcje do 
Głównego Urzędu Morskiego w Gdańsku, po otrzy- 
maniu których dopiero może wydać niezbędne do. 
kumenty, 


MELDUNEK KAPITANA STATKU 


Stosownie do rozporządzenia Ministra Przemysłu i 
Handlu z dnia 19 listopada 1924 r. obowiązku mel. 
dowania się kapi anów polskich statków handlowych 
w konsulatach R. P. (Monitor Polski Nr 271 i 280), 
kapitan niezwłocznie po przybyciu statku polskięgo 
do portu w okręgu konsularnym winien ustnie lub 
pisemnie zawiadomić konsula R. P. o wpłynięciu 
statku. 

Zawiadomienie powinng zawierać: 

a) rodzaj, nazwę, sygnał rozpoznawczy, pojemność 
ne'to i port ojczysty statku, 

b) nazwisko i miejsce zamieszkania przedsiębiorcy 
żeglugowego i armatora, 

c) dzień i godzinę wpłynięcia, 

d) liczbę oficerów i marynarzy, 

e) liczbę pasażerów, którzy mają wylądować, 

f) rodzaj ładunku, który statek ma wyładować i 
załadować, . 

g) ostatni port, do którego statek zawinął, 

h) jak długo statek s ać będzie w porcie, 

i) następny port, do którego statek ma zawinąć po 
wypłynięciu, 

j) adres osoby załatwiającej na miejscu wszystkie 
sprawy, związane z odprawą statku. . 


3) Bodmeria, czyli pożyczka bodmery.'na (Bottom. 
ry), jest to pożyczka, zac agnięta przez kapitana s'at. 
ku w czasie podróży, w obcym porcie, pod zastaw 
statku, frachu i ładunku, względnie tylko statku i 
frachtu lub samego tylko ładunku, celem umożliwie_ 
nia dalszej podróży. 


Jeśli statek pozostaje dłużej niż 48 godzin w por- 
cie miasta, będącego siedzibą konsula, kapitan obo. 
wiązany jest niezwłocznie zameldować o tym u s t- 
nie lubna piśmie. Jeżeli nie spowoduje to 
za sobą zwłoki w podróży, kap:tan powinien równo- 
cześnie przedstawić spis załogi oraz certyfikat 0. 
krętowy. 

Gdy kapitan zgóry liczy się z dłuższym postejem 
w porcie niż przez 48 godzin, winien przy pienwszym 
meldunku przedstawić spis załogi oraz certyf.kat o. 
krętowy. Konsul zatrzymuje spis załogi aż do czasu 
odp.ynięcia statku. 

Od obowiązków powyższych zwolnione są statki, 
k:óre zawijają do portu tyłko z balastem, albo ko. 
rzys ają z portu jedynie dla schronienia się przed 
burzą, niebezpieczeństwem wojny lub wskutek a- 
warii, względnie w celu uzupełnienia zapasów pali. 
wa, materialów i prowiantu, 

Na podstawie przedłożonego certyfikatu okrętowe. 
go i op:su załogi konsul powinien zbadać, czy statek 
prawnie wywiesza polską banderę handlową, czy 
skład załogi jest składem polskim, to znaczy, czy 
3,40f cerów i marynarzy jest obywatelami polskimi, 
czy księgi okrę owe prowadzone są w języku polsk m 
oraz czy język polski jest używany w służbie we. 
wnętrznej statku, 

O wszelkich stwierdzonych brakach konsul komu. 
nikuje bezzwłocznie Głównemu Urzędowi Morskiemu 
w Gdańsku. s 

‘Spełnienie obowiązku kapitana zameldowania 
stwierdza konsul na liście załogi przez przyłożenie 
pieczątki: 

„Widziano w Konsulacie R. P, w WŁ Aa 1 
urzędowej pieczątki konsu'atu i swego podpisu, oraz 
przez wpisanie meldunku do rejestru, 

W przypadku zawinięcia statku polskiego do poriu 
położonego w okręgu kohsularnym i niezgłoszenia się 
kapitana w konsulacie w celu dokonania zame!dowa.- 
nia, powinien konsul powiadomić o tym bezzwłocznie 
Główny Urząd Morski w Gdańsku, w cēlu pociągnię. 
cia kapitana do odpowiedzialności. 

Jak wynika z wyżej przytoczonych rozważań za. 
kres działalności i kompetencje konsula w spra. 
wach żeglugowych są bardzo szerokie j wszechstron. 
ne. Uwzględniając ponadto przepisy o księgach stanu 
cywilnego i aktach zgonu osób zmarłych na morzu 
(dekret Prez R, P. z dn, 20.IX 1941 r. Dz. U. Nr 6. 
poz. 10), o pełnieniu przez konsulów czynności nota. 
riuszów (rozp. Minis ra Spr. Zagr. z dn. 15.IX 1943 r. 
Dz. U. Nr 9, poz. 25) i uprawnieniach konsulów w 
sprawach spadkowych (dekret Prez. R. P, z dn, 7.X 
1943 r, Dz, U. Nr 10, poz. 26), o sądownictwie nie. 
spornym, wykonywanym przez konsulów w sprawach 
spadkowych (rozp. Ministra Spr. Zagr. z dn. 19.X 
1943 r. Dz. U. Nr 10, poz, 28), o zwolnieniu polskich. 
przeds ębiorstw żeg'ugi morskiej od opłat konsular- 
nych (rozp. Ministra Spr. Zagr. z dn. 3.XII 1930 r. 
Dz, U. Nr 89, poz. 704) — widzimy, jak odpowiedzial- 
ne i ważne są funkcje, do spełnienia których powo. 
łane są konsulaty. | 
Mgr. Józef Miller, 
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Mętna frazeologia, błędna terminologia 
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Często spotykamy w terenie różnego rodzaju 
błędne określenia, które precyzować mają nasze 
zadania. Przeanalizujemy je. Według pseudo- 
teoretyków ligowych organizacja nasza ma 
„wychować w narodz'e duszę morską“, zaszcze- 
p é „ideologię morską“. Przyznam uczciwie, że 
takiej duszy, ani takiej ideologii nie znam. 
Chcąc być złośllwym możnaby powiedzieć, że 
„dusza morska“ oznacza „słoną duszę”, a „ideo- 
loga morska“ „rozwodnioną ideologię". Z pe- 
wnością nie myślano o słorej duszy mówiąc o 
„duszy morskiej*. Ale, że autorzy reprezento- 
wali „rozwodnioną ideolog ę“, nie ulega wat- 
pliwości. Jaki istotny sens mają te określenia? 
Czy istnieje jakaś odrębna xeologa morska? 
Czy sprawy morskie można wyodrębnić od ca- 
łokształtu spraw wewnętrznych i międzyraro- 
dowych? Nie! 

Morze jest ściśle zw ązane z lądem. Żegluga 
ma wiedy rację bytu, gdy dobrze działają 
porty. Porty wtedy mogą dobrze pracować, 
kiedy są połączone z zapleczem, rozbudowaną 
siec ą dróg i kolei żelaznych, jeżeli jest dosta- 
teczna ilość środków transportowych. Porty 
wtedy mogą dobrze pracować, k'edy dobrze 
pracuje przemysł, k edy na odpowiednim pozin- 
mie stoi rolnictwo. Przemysł i rolnictwo wtedy 
z pożytkiem dla narodu pracują na eksport, 
kiedy gospodarka jest plarowa, kiedy mie wygó- 
rewany zysk jednostki ‚a dobro ogółu decyduja 
o produkcji. Nie może być mowy o oderwaniu 
spraw morskich od całości zagadnień politycz- 
nych, gospodarczych, 

Często spotykamy s'ę w Lidze z określeniami: 
„ludzie morza”, „praca dla morza“, „służba 
morska“. Na pierwsze określenie zgoda, pod 
warunkiem, że jako ludzi morza traktujemy 
nie wyznawców „idei morskiej”, a ludzi z umie- 
jętnością żaglowania, znajomością rybołów- 
stwa morskiego, ludzi, którzy wiedzą, jaka fala 
jest groźna dla statków i jak mależy poprawa. 
dzić je w czasie burzy, by szczęśliwie dob'ć do 
portu. Ale dla morza rikt n'e będzie pracować, 
bo morzu nikt nie będzie służył. Naodwrót. 
Wszystkie nasze wysiłki idą w tym kierunku, 
aby opanować żywioł, uczynić go jaknajmniej 
groźnym, aby morze maksymalnie wykorzystać 
dla dobra człowieka. Można mówić o pracy 
ma mar zu, ale jest absurdem mówić o 
pracy dla morza. Praca na morzu, to 
praca dla narodu. 

Na zjeździe krajowym rzucaro hasło, że Liga 
morska mus: zmienć psychikę narodu na 
morską i to ma być jakoby najważniejszym za- 
danem Ligi. Starano się udowodnić, że czło- 
więk z psychiką morską jest zdrowszy, bardz ej 
zahartowany, stanowi pozytywny typ. Prawdą 
jest, że praca na morzu hartuje, urabia wolę i 
odwagę, ale wiemy z drugej strony, że morze 
paczy charaktery. Morze wychowało piratów. 
Nad morzem wychowali się imperialiści, którzy 
urządzali wyprawy na podbój innych narodów 
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Nad morzem wychowują s'ę również pokojowe 
narady, którym bliskość morza pozwala rozwi. 
nąć pożyteczną współpracę z inhymi państwa- 
mi. 

Polska Ludowa mie myśli o podbojach į eks- 
ploatowaniu nirodów w koloniach. N aszym 
zadaniem jest wykorzystał e 500 klm. wybrze. 
ża, aby dopomogło nam w odbudowie zzfszczo- 
nego kraju, aby możl'wie szybko podnieść stopę 
życiową człowieka. Morze ułatw. gospodarczą, 
pokojową współpracę z innymi narodami. 
współpracę w obronie pokoju. 

Osiągnięcia nasze na odcnku morskim są 
bardzo duże. Wielkie są jednak zadania, które 
stoją przed narodem. W real'zacj. tych zadań 
winra odegrać niepoślednią rolę Liga Morska. 

Zadania Ligi Morskiej n e mogą być szczegó- 
łowo omawiane w ramach krótkiego artykułu, 
ale należy stwierdzić, że muszą być one śc.śle 
związane z zadan ami, jakie stofą przed naro- 
dem polskim w odbudowie i rozbudow e por- 
tów, budowie jednostek morskich, rozwoju ry- 
bactwa itd. Zadaniem Ligi jest zapoznanie 
społeczeństwa z planem pracy, osiągnięciami, 
trudrość ami i możliwościami ich pokonania na 
«deinku morskim, w powiązaniu z całością za- 
gadnień państwowych. 

Zadaniem Ligi Morskiej jest stałe wykazy. 
wanie społeczeństwu, że rozwój gospodarki 
ogólnej związany jest z rozwojem gospodarki 
morsk ej. Osiągnięcia na wybrzeżu są ściśle 
związane ze stabilizacją stosunków politycznych 
w kraju į sytuacją międzynarodową. 

Naszym zadaniem jest mobilizacja stołeczeń. 
stwa do wysiłku nad odbudową i rozbudową że 
glugi, 

Naszym zadaniem jest wzbudzenie tak'ego 
za'mieresowaniia w społeczeństwie dla konkret- 
rych i realnych zagadnień, związanych z pracą 
na morzu, ażeby ilość mżynierów, budowniczych 
portów, okrętów, maryrarzy, rybaków, stała 
się większa niż dotąd i odpowiadała wzrastają. 
cym potrzebom kraju. Naszym zadaniem jest 
prowadzen'e takiej propagandy, aby młodzież 
wstępując do uczeln: morskich marzyła nie o 
romantycznych awanturn'czych wyprawach da- 
lekomorskich, a o tej chwil, kiedy po ukończe- 
miu uczelni, będzie mogła rozpocząć pracę na 
morzu dla dobra narodu. 

N e precyzuję tu form pracy Ligi. Moga być 
one najróżnorodniejsze, od sportu wodnego i 
modelarstwa począwszy, na wodczytach skoń- 
czywszy. Wszystkie jednak muszą mieć na 
celu wychowanie obywatela świadomego roli, 
jaką:odgrywa odcinek morski w całości 
naszej gospodarki i powiązania tego od- 
cinka z całością zagadn eń państwowych. 

Błędna frazeologia utrudnia i przeszkadza w 
realizowan'u właściwych zadań. Odrywa uwagę 
od zagadnień istotnych. 

Jerzy Bogusz 


Z ŻYCJA MARYNARKI WOJENNEJ 


ARGENTYNA. Rząd argentyński zatwierdził nowy 
program rozbudowy floty wojennej. Program ten 
przewiduje budowę lotniskowca, krążownika, 4 ni. 
szczycielii 3 okrętów podwodnych, 10 patrolowców 
i 1 transportowca. 

W r. b. zakupiono w Stanach Zjednoczonych 4 
fregaty, „Ashev.lle'* (1000 ton), „Reading“ j „Union. 
town“ (po 11000 ton) i „Hannam“ (1318 ton), 


z 


BELGIA. Poza wymien onymi już trałowcami 1 0- 
krętem zagrodowym, wypożyczonym w Wielkiej 
Brytanii, flo'a belgijska zwiększyła się o zakupioną 
w USA fregatę „Sheboygan* o wyp. 1430 ton. Fre. 
gata otrzymała nazwę „Lieutenant ter Zee V. Bilet", 
dla uczczenia bohaterskiego oficera, który zg.nął 
podczas wypadu na Dieppe w sierpniu 1942 r 


CHILE. W cągu 2 ostatnich lat flota chiljska 
wzrosła o 3 fregaty, 3 korwety, 2 transportowce 
(, Presidente Errazuris* i „Pres'den'e Pino'* i 2 tan- 
kowce, Wszystkie te okręty pochodzą ze Stanów Z'e. 
dnoczonych. Zakupy te oznaczają prawdopodobnie 
wstęp do realizacji większego programu rozbudowy 
floty chil:jskiej. 


CHINY. Opublikowano nazwy, które nadano jed- 
nosikom uzyskanym ostatnio od Stanów Z ednoczo. 
nych. Fskoriowce „Wyffels“ i „Decker“ (1150 ton, 
3 działa 76 mm plot. i kilka mniejszych, szyb. 20 wę- 
złów) nazywają się obecnie , Ta. Kang" i „Tai.P:ng'". 
Pa'rolow.ec „PCE 867“ i „PCE 869“ (795 ton, 2 — 76 
mm, 20 węz'ów) noszą nazwy „Yung Sheng“ i „Yung 


Shun“. Trałowce „Logic“, „Lucid“, „Magnet“, 
„Ma'nstay“ (795 ton) przemianowano na „Yung 
Hsing*, „Yung Ning*, „Yung Tai“, „Yung Ting". 


Tankowiec „Maumee“ (4990 t) nazywa się „Omei* 


DANIA, W r. b. ukończono budowę 2 torpedowców 
po 710 ton, „Willemoes“ i „Hvitfeldt“, Na uzbrojenie 
tych okrętów składają sę 2 działa 88 mm, 2 — 40 
mm i 6 wyrzutni torpedowych. Szybkość kontrak:o. 
wa — 35 węzłów. Budowa tych torpedowców rwa- 
łą 8 lat, Rozpoczęte one były jeszcze w 1939 r, a 
wykończenie ich planowano na rok 1942, czemu prze- 
szkodziła okupacja niemiecka. 


FRANCJA. Pom:mo trudności finansowych, jakie 
przeżywa obecnie Francja, zatwierdzono budowę no. 
wego loin'skowca o wyporności ponad 15.000 ton i 
szybkości 32 węz ów. 

W cągu najb'iższych miesięcy będą 
Wielk'ej Bryianii korwety  „Renoncule*, „Aconit*, 
„Lobelia“, »Roselys“, „Commandant Detroyat“, 
„Commandant d'Estienne d'Orves“, „Commandant 
Drogou'", 


zwrócone 


NORWEGIA, Małą większością głosów parament 
norweski odrzuc ł projekt wypożyczenia angielskiego 
krążownika „Arethusa“. 


PERU. Flocie peruwiańskiej przyby!y dwie fregaty 
„Teniente Ferre“ i „Tenien'e Palacios". Fregaiy te 
należały poprzednio do floty kanadyjskiej i nosiły 
nazwy „Poundmaker“ j „ST. Pierre“. Zbudowane w 
latach 1943.44, mają wypornoć 1445 ton i osiągają 
szybkość 21 węzłów. Uzbrojenie sklada się z 2—3 
dz'ał 102 mm i 10—20 mm. 

Projektowane jest skreślenie z listy okrętów służ- 
by czynnej przestarzałego niszczyciela „Almirante 
Guisse*, Niszczyciel ten zbudowany w la'ach 1914.17 
w Tallinie dla floty rosyjskiej jako „Awtroił*, wszedł 
wkrótce do floty estońskiej i otrzymał nazwę „Len. 
nuk“, W r. 1933 został sprzedany Peru. 


TURCJA., Banderę turecką podnios'o 8 trałowców, 
wchodzących dotychczas w skład floty brytyjskiej, 
Są to okręty, które Stany Zjednoczone przekazały 
W elkiej Brytanii w ramach umowy Lend-Lease. 
Dotychczasowe ich nazwy brzmią „Tourmaline“ „Ca. 
therin“ Chance‘ „Tattoo, „Frolic*,  „,,Elfreda*, 
„Grecian“, „Picque*, Nazwy tureckie są jeszcze nie. 
znane, 

Okręty te należą do typu „Auk“, a wodowane były 
w latach 1942.43. Wyporność ich wynosi 890 ton; 
uzbrojen'e składa się z 2 dział 76 mm i kilku mniej- 
szych. Wyposażone w dwa s ln:ki Diesla o mocy 2.400 
KM, rozwijają szybkość 18 węzłów. Załoga składa 
się ze 109 ludzi, 


USA. Program konstrukcji morskich na rok 1947 /48 
przew duje budowę 4 niszczycieli, 5 okrętów pod. 
wodnych i 1 okrętu specjalnie przystosowanego do 
zwalczania okrętów podwodnych. Będą to jednostki 
zupsłnie nowego typu. Wkrótce rozpocznie się budo- 
wę 2 okrę'ów podwodnych, „Tr gger* i „Tang“, k'ó. 
re będą wyposażone we wszystkie zdobycze techniki 
morsk ej, m. in. w maszt powietrzny Diesla. Mają 
one osiągnąć rekordową szybkość podwodną — 25 
węzłów. 


Dokonano wyboru krążowników, które w niedale- 
kiej przysziości mają być przekazane marynarkom 
południowo.amerykańsk m. „Nashville“ i „Phocnix* 
zasilą prawdopodobnie flovę brazylijską, krążownik 
„Boise“ przejdzie do floty chilijskiej, a „St. Lou s— 
do peruwiańskiej.  Krążownki te pochodzą z lat 
1036.38. Wyporność ich wynosi 9.700 — 10000 ton, 
zaś uzbrojenie składa sę z 15 dział 152 mm, 8 dział 
127 mm i licznych działek przec.wlotniczych 


WŁOCHY. W porcie San Stefano wyleciał w po. 
wietrze, naładowany materiałem wybuchowym 
transportowiec „Panigaglia“, Transportowiec ten był 
okrętem dość starym, gdyż budowany był w 1923 r. 
Wyporność jego wynosiła 915 ton, szybkość — 12 
węzłów. 


Wkrótce zostanie zakończony podział floty włoskiej 
między ZSRR, USA, Wielką Brytanię i Francję. Do 
podziału pozostają 3 okręty liniowe, 5 krążowników, 
13 niszczycieli i torpedowców, 8 okrętów podwod. 
nych, 1 kanonierka i ok, 100 jednostek przybrzeż- 
nych i pomocniczych. 


13 


WIELKA BRYTANIA. W Wielkiej Brytanii opu- 
blikowano listę 154 okrętów sprzedanych na złom 
od 1 września 1945 r. do 30 lipca 1947 r. Spośród 
dużych okrętów na liście znajdują się: słynny okręt 
liniowy „Warspite“, 9 krążown ków: „Een erprise*, 
„Dauntless“, „Despatch“, „Diomede“, „Capetown“; 
„Caradoc“, „Cardiff“, „Ceres“, Vindictive“, 2 moni. 
tory « „Erebus* i „Marshall Soult“ lotniskowiec 
Argus", stawiacz min „Adventure“ i szkolny okręt 
Lniowy „Iron Duke“, który był okrę em flagowym. 
adm. Jellcoe podczas bitwy pod Skegerrak.em w r. 
1916. Dalej lista zawiera nazwy 73 niszczycieli, wśród 
których znajduje się także 5 nowych, jeszcze nie. 
wykończonych jednostsk typu „Battle“, „Navarinć* 
„Belleisle*, „Poictiers”, „Trincoma ee* i „Talavers* 
oraz trzy, równie nowe okręty typu „Weapons“: 
„Cutlass“, „Carronnede“ i „Culverin*. Lisię tę za- 
mykają nazwy 30 okrętów podwodnych 2 fregat, 17 
korwet, 5 kanon.erek, 7 trałowców i 5 okrętów po- 
mocen.czych. 

Budowa nowych okrętów wojennych w Ang'li po. 
siępuje bardzo wolno. Zaczęte w r. 1944 lo/n*skowce 
„Albion“ i „Centaur“ zostały spu:zczone na wodę 
dopiero na wiosnę 1947 r, Dwa dalsze okręty tego ty- 
pu, „Bulwark“ i „Hermes“ (ex... Elephant") znajau. 
ją się również jeszcze w budowie. Seria ta liczyć 
miała począ kowo 8 okrę ów, lecz z powodu trudności 
finansowych budowę 4 nas'ępnych lotniskowców, 
„Arrogant“, „Polyphemus“, „Monmouth*, „EIEDNESN 
wstrzymano już w 1945 r. Okręty tej serii maja 
16.300 ton wyporności, W porównan'u z poprzedn-ą 
serią „Majestic“ o wyp. 14.000 ton będą szybsze i 


silniej uzbrojone. Poza kilkudziesięcioma działkami 
przec'wlotn.czymi 40 i 20 mm, otrzymają prawdopo. 
dobnie jeszcze 8 dział 114 mm. 


£ a S oÁ 


Po wycofaniu fregat „Padstow Bay“ i „Porlock 
Bay“, eskadra Zachodnio.Indyjska zmniejszyła się 
dv 4 okrętów, t. j. krążowników „Sheffield“ i „Kenya” 
1 kanon.erek „Snipe“ i „Sparrow“, 

Dwie inn» fregaty typu „Bıy“ — „Pegwell Bay“ 
i „Thurso Bay“, będą przebudowane na okręty pe. 
m.axowe. Podobnej przebudow.e uległy osta'n.o 
„Luce Bay“, która otrzymała nazwę „Dalrympe* i 
„Herne Bay“, przemianowana na „Dampier“. „Herne 
Bay“ miała być sprzedana Belgii jednak ta tranzsk- 
cja nie doszła do skutku. Fregaty typu „Bay“ byly 
wodowane w latach 1944.45. Wyporność ich wynos: 
1600 ton. Uzbrojenie składa się z 4 dział 102 mm, 
6 — 40 mm, 4 — 20 mm; są to wszys ko działa prze. 
ciwlotnicze. Rozw.jają szybkość 19,5-—21 węzłów: 


Okręty brytyjskie w dalszym ciągu zasilają floty 
różnych  pań:tw, Chiny otrzymały niszczyciel 
„Mend'p* o wyp. 1000 t, uzbrojony w 4 działa plot. 
102 mm, Holandii wypożyczono okręt warszta owy 
„Beachy Head“ o wyp. 8580 t. Syjam zakupił dwie 
korweiy „Burnet“ i „Betony“ į trałowiec , M nstrel". 
„Burnet“ i ,Betony* wchodżiły przediem w skad 
fo y indyjskiej, nosząc nazwy „Gondwana“ i „Sind“, 
Belgii wypożyczono okręt zagrodowy ,Barcock* i 8 
motorowych trałowców MMS 182, 187, 188, 189, 191, 
193, 266 i 1020 

(T. W. P.) 


RADAR NA STATKACH POLSKIEJ MARYNARKI 
HANDLOWEJ 

Polska marynarka handlowa, jako jedna z pierw. 
szych na świecie, wprowadziła do użytku radar, przy- 
rząd zwiększający precyzję i bezpieczeństwo żeglugi 
morskiej, Radar został zainstalowany na motorowcu 
transatlantyckim „Batory“, największym i najcen. 
niejszym statku naszej floty handlowej.  Osatn'o 
urządzenia radowe zmontowano również na statku 
szkolnym polskiej marynaki handlowej: „Dar Pomo. 
rza”, który w ten sposób jest pierwszym na świecie 


żagiowcem, zaopatrzonym w wym'eniony aparat 
Radar na „Darze Pomorza“ ma na celu w pierwszym 
rzędze zaznajomienie przy:złych oficerów naszej 
marynarki handlowej z metodami nowoczesnej nawi, 
gacji technicznej, 


EKSPORT RYB MORSKICH Z POLSKI 
Od szeregu miesięcy Polska eksportuje do Angli 
łososia mrożonego w iranspor'ach średniej wielkości. 
Udział w ek:porcie biorą trzy firmy rybackie: ..Cen. 
wala Rybna“, „Harpun“ i „Arka“ 


KRONIKA ORGANIZACYJNA 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW LIGI MORSKIEJ 
OKREGU ŁÓDZKIEGO 


Dnia 16 listopada br. odbył się Zjazd Dalegatów 
Okręgu Łódzkiego Ligi Morskiej, W Zjeżdzie wzięło 
udział 149 delegaców, reprezentujących 30 Obwo- 
dów i Oddziałów. Na Zjazd przybyli przeds.awic_ele 
- Zarządu G.ównego w osobach prezesa Szudz.ńskiego 
S.efana i rod. Bogusza Jerzego. 

Zebranie zagaił prezes Okręgu, ob. Andrzejak 
Edward, przewodniczył ob. M.lanowski Józef z Ło. 
w-cza. - 

Prezes Szudziński w dłuższym przemówieniu roz. 
winął szerokie możliwośc. gospodarcze kraju, plyna- 
ce'z odzyskana prasłowiańskiego wybrzeża bałtyc- 
k.ego i podkreślił rosnące zadania L gi Morskiej. 

Sprawozdanie z dwuletniej działalności Okręgu 
Łódzkiego z!iożył w.ceprezes dr. Szymank.ewicz A. 
leksander. Mówca zwrócił uwagę na trzyletni plan 
odbudowy, dający gwarancję wzmocnisn.a potencjału 
ekonom.cznego naszej pozycji morskiej. Jesteśmy 
świadkami wzro:tu najpoważn.ejszego czynn.ka go- 
spodarki morskiej — floty handlowej. Gdy 1.1 1939 r. 
m.el.śmy zaledwie 102 tys. BRT, to obecnie nasz 
tonaż wynos: ponad 170 tys. BRT, a w 1949 r. os'ąg- 
nimy cyfrę 270 :ys. BRT, Bandera polska będzie po- 
w.ewałą na 39 masztach świata. Wzmaga się zdo ność 
prze.adunkowa portów, która pod koniec 3-letniego 
planu dojdzie do 26 m lionów ton, a więc przewyższy 
wyn.ki przedwojenne Gdańska, Gdyni i Szczecina 
razem wzięte. 7 

Okręg Łódzki lczy 12 Obwodów powiatowych i 5 
Obwodów miejskich, m anowicie: przy Dyrekcji 
PKP, Poczt j-Telegrafu, Ubezpieczalni Społecznej 
(członkami L. M. są oddawna jej wszyscy pracowni. 
cy), przy Zarządz.e Miejskim i Starostwie Powiato. 
wym, Najlczniejszy jes: Obwód Kolejowy (12.752 
czł), najżywotnie'szy jest Obwód w Tomaszow:e 
Mazowieck m. Ogółem Okręg liczy 46.944 członków 
L. M. Dla ożywienia akcji w terenie Zjazd zaangażo- 
wał specjalnego inspektora_instruktora. 

Okręg ufundował 3 stypendia po 20000 zł, dla stu. 
dentów Wydziału Budowy Okrętów Politechniki 
Gdańskiej i Wyższej Sikory Handlu Zamorsk ego w 
Gdyni, nagrodę w postaci zegarka dla  prymusa 
Szkoty Morskiej w Gdyni, objął patronat nad łodzią 
podwodną „ORP żb:'k*, 

Okręg posada Dom Wypoczynkowy w Ustce, w 
którym wczasy letnie spędziło 120 osób; dostarczył 
członkom ok. 6 ton ryb po cenach własnych z wla- 
snej wędzarni nad morzem. 

Akcja szkoleniowa natrafia na trudności z powodu 
braku wody w okolicy i dlatego musi ograniczyć się 
do teoretycznego przysposobienia. W 1945 r. prowa. 
dzony był kurs dła pracowników firm maklersk ch 
i spedyiorskch z udziałem 130 słuchaczy, zaś w 
1946 /47 r. fachowy kurs jazdy samochodowej, z któ. 
rego 50 słuchaczy przys ąpiło do egzaminu na prawo 
jazdy zawodowej i amatorskiej, Drużyna wodna przy 
Oddziale Nr 1 szkoliłą się w Ośrodku L. M. nad 
Gop.em. 

Ideolog'ę morską Okręg rozwijał w okresach Świę. 
ta Morza. Okręg wykorzystywał możliwości lokalne: 
poza „morsk:mi meczami“ wymienić należy pływające 


pc szynach okręty, budowane staraniem Oddziału 
L. M. przy Łódzkich Kolejkach Elektrycznych, że 
giuące z własną orkiestrą po ulicach Łodzi i po- 
bl'sk.ch miast: Pabian c, Zgisrza, Aleksandrowa, 
Konstantynowa, Luiomierska, Tuszyna i Ozorkowa. 


Po sprawozdaniu finansowym, b-lansu oraz prel- 
m.narzą budżetowego na rok 1948, wywiązała się dy- 
skusja, w k'órej głos zabierali goście z Warszawy i 
d:ialacze terenow.. Prezes Zarządu Gł, ob. Szudziń. 
ski podał do wiadomości fakt, że M nister Komun.ka- 
cj. zgodził się na przyznanie członkom Lgi 66% zniż. 
kı kolejow:j przy wyjazdach nad morze w miesią. 
cach letnich. 

Rolę Wybrzeża į Zem Zachodnich z politycznego 
sianow.ska na tle obecnej sytuacji międzynarodowej 
prob odbudowy imperializmu niem.eck.ego. i odra_ 
dzania się niemieckiego rew-zionizmu scharakteryzo_ 
wał we wnikliwym przemówieniu członek Prezyd um 
Zarządu Giównego Ligi Morskiej, red, Jerzy Bogusz. 

Zebrani podnosi konieczność ufundowania z drob- 
nych 5-złolowych sk.adek sztandaru dla Okręgu, jako 
w.domego znaku ideolog.i morskiej społeczeństwa 
łódzkiego. 

Po uchwaleniu absolutorium dla ustępującego Za. 
rządu powołano 17 czionków nowego Zarządu, zo- 
saw.ając 3 wolne miejsca dla przedztawicieli Ob. 
wodu Kolejowego, 5 zastępców oraz 5 członków ko. 
misji rewizyjnej. Nowy Zarząd: prezes — Andrzejak 
Edward, wiceprezesi — Szymankiewicz Aleksander, 
Liweck: Zygmunt, szkretarz -— Szantyr Igor, zas ępca 
— Folt Z,gmunt, skarbnik — Zieleziński Adam, za. 
sieępca — Gierłowski Adam. 

O demokratycznym nastawieniu i gorącym patrio. 
tyźmie morsk m zebranych świadczy uchwa.cna 
jednomyślnie rezolucja: 

1) wezwać nowoobrany Zarząd Okręgu do wzmoże. 
nia prac, zmierzających do podniesienia stanu orga- 
n.zacyjnego i ideowego członków na najwyższy po- 
ziom; ; 

2) do rozw.nięcią szeroko zakrojonej propagandy 
morza, jako nieocenionego skarbu d'a Narodu i Pań- 
siwa, oraz osiągn ęć i zadań dokonanych w dziedzinie 
budowy portów i rozwoju żeglugi w powiązaniu z 
zapleczem; 

3) zebrani stwierdzają, że Liga Morska, skupiająca 
w swych szeregach prawie m.lionową rzeszę ludno. 
ści, winna odegrać wybitną rolę w budowie silnego 
demokra'ycznego państwa na morzu — poprzez u. 
mi.eję ne wykorzystanie wybrzeża dla podnies'enia 
dobrobytu szerokich mas, oraz poprzez zacieśnienie 
więzów serdecznej współpracy z narodami słowiań- 
skmi, zapewniającej naszemu krajowi należytą po. 
zycję w rodzinie narodów morskich; 

4) posiadanie dostępu do morza w jego dzisiejszych 
rozmiarach wraz z zapleczem i Ziemiami Zachodni. 
m. — daje gwarancję utrwalenia siły Polski na mo- 
rzu i zarazem gwarancję pokoju w świecie. Zjazd 
przeciwstawia się jak najkategoryczniej zarówno kra. 
jowym elementom reakcyjnym, mającym swe źródło 
dyspozycyjne we wrogich Polsce koiach zagranicz. 
nych, jako też tendencjom rewizjonistycznym impe- 
rializmu germańskiego i anglosaskiego; 


Dr. Aleksander Szymankiewicz. 


OKRĘG SZCZECIŃSKI 


W dniu 16 listopada odbył się Walny Zjazd Dele. 
gaiów Okręgu Szczecińskiego Ligi Morskiej przy 
udziale 61 delegatów Oddziałów i Obwodów z terenu 
województwa szczecińskiego oraz op-ekunów kół 
szkolnych. 

Obrady zagaił prezes Okręgu cb. dr. Put Sani. 
sław, witając delegatów Zarz. G-ównego L. M. w o. 
sobach Generalnego Sekretarza Zarzy Gł L. M. i 
przedstawiciela kol. redakcyjnego, zaproszonych go- 
śc., delegatów, proponując na przewodniczącego 
Zjazdu ob, dr. Dabrowsk:ego. 

Powołano Prezydium Zjazdu w osobach: 

.1) Sekretarza Generalnego ppik. Kiryluka Stani. 
sława, 

2) Prezesa Zarządu Okręgu dr. Puta Stanisława, 

3) Dr. Bos arsk ego Adama, 

4) Kpt. Lascnia Albina, 

5) Ob. Cobla Alberta. 

Pro okówował ob. Hudycki Eug. 

Po przyjęciu porządku dz enn:go udzielono głosu 
Sekretarzowi Gen. L. M, pplk. Kirylukowi, który 
wygłosił referat o stosunku Lig. Morskiej do zagad. 
nień społecznych i politycznych i podkreślł kon.ecz- 
ność planowej pracy, szkolenia m odego aktywu i 
zwalczania germanizacj!. W zakończeniu życzył w 
imieniu Zarządu Giównzgo owocnych wyników 
pracy. 

Z kolei głos zabrał prezes dr. Put Stanisław, który 
złożył sprawozdanie z dz.ałalności Okręgu za okres 
od dnia 28.5.45 r. do 16.11.47 r., podkreślając, że na 
sku.ek zmian, zachodzących w składzie Zarządu, 
Zarząd był zdekompletowany i nie mógł zrealizować 
prac w skali zam erzonej. Dr. Put kry ycznie ocznił 
osiągnięcia pracy oraz trudności finansowe, jak.e wy. 
'n.kły na skutek neodprowadzania składek przez 
Obwody. Kończąc z.ożył podziękowanie za pelną po. 
święcenia pracę dla Ligi Morskiej następującym 
członkom: ob. ob. Mikoła'czakow., Kurkowi, Gorzeń- 
sk emu, Szedleckiemu, Żurawskiemu, W.lkowi, Oso. 
s.owiczowi, Sk.lbińskiemu, Jaworskiemu i Jabłonow.- 
skiemu, 

W imieniu komisji rewizyjnej zabrał głos prze- 
wodn'czący ob. Kalisz, który stwierdził, że kom.sja 
rewizyjna nie możę stawić wniosku o udzielenie ab- 
solutorium, gdyż nie mogła ustalić dochodów i roz- 
chodów. Ob. Kalisz wysuwa wniosek, aby Zjazd upo- 
ważnił nowy Zarząd do udzielenia absolutorium po 
ustaleniu bilansu do dnia 1 grudnia 1947 r. Wobec 
sprzeciwu zebranych — ob. Kalisz wniosek wycofał 
i zaproponował: Zjazd Delegaów w sprawach finan. 
sowych ustępującemu Zarządowi Okręgowemu nie 
udziela absolutorium do chwili zdania przez do- 
tychczasową komisję rewizyjną szczegółowego spra- 
wozdania w terminie do dnia 1.12 b. r. i udzielenia 
absolutorium. 

Wniosek ob. Kalisza został przyjęty. W międzycza- 
sie na salę obrad przybyli — przewodn czący Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej ob. dr. Patek, poseł Mo- 
tyka — członek Rady Giównej L. M. i ob. inż. Sze- 
drowicz — pełnomocn:'k Biura Odbudowy Portu, 
członek Rady Głównej L. M. Wszyscy trzej zostali 
zaproszeni do Prezydium. 

Plan pracy oraz preliminarz budżetowy Zarządu 
Okręgowego na rok 1948 przedstawił wiceprezes kpt. 
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Lasoń Albin. 
przy,ę:e. 

Wyłon:'ono komisję_matkę, do której weszli: ob, 
ob. ppłk, Dura, Kędzierski, Pawłowski, M.kołajczak, 
Frey. 

W czasie obrad komisji-matki rozwinęła s'ę dysku. 
sja nad sprawozdaniem ustępującego Zarządu i ko. 
misji rewizyjnej. 

W dyskusji Sekretarz Gensralny Zarz. Gł. L. M., 
ppłk. K.ryluk podkreś ił słabe zainteresowanie spra. 
wami Ligi Morskiej na teren.e Okręgu i konieczność 
ak ywizacji ogniw. 

Po dyskusj. przyjęto sprawozdanie ustępującego 
Zarządu oraz wniosek komisji rewizyjnej o udz ele- 
nie ab:olutorium, 

Kom 'sja_matka opracowała. listę kandydatów na 
czionków Zarządu Okręgu w następującym składz e: 

Honorowy Prezes Okręgu Szczecińskiego — ©0b, 
Leonard Bo:kowicz — wojewoda szczec.ńsk'. Ob. ob. 
Burlog.Kwia.kowska,  Czerwonopolow kpt., Czar 
nowski, Dąbrowski, Dziekan dyr. Dura ppłk., Wo- 
loszyn, Cobel, . Kędz erski, Gedroyć, W.lamowski 
poseł, Kalisz, M.ko.ajczak, Lasoń, Nagisl, P.o.rowski, 
Ptaszn k, Put, Pawłowski, Szoziak, Szponder, Sieja, 
Traydel, Dumin, Wasow.cz, Kl:maszewski. 

W sklad komisji rewizyjnej: ob. ob. Zajewski, 
Mieln.k, Dobrzyński Sarnek, Gl:kcman, 

Skład Zarządu i komisji rewizyjnej został przyję. 
ty przez Zjazd. 

W wolnych wnioskach głos zabrali delegaci Zjazdu, 
omawiając zagadnienia związane z działalnością L gi 
Morskiej, zorgan-zowanią kin objazdowych, popula- 
ryzację Ligi przez film, organizację imprez dochodo- 
wych i t. p. 

Z ramienia kolegum redakcyjnego przy Zarządzie 
Giównym L. M. g'os zabrał ob. Glauberman, który 
zreferował zebranym zagadnienia, do:yczące wyda. 
wn.ctw L. M. 

W wolnych wnioskach występował Sekr. General. 
ny ppik. Kiryiuk, który zwrócił się do zebranych z 
gorącym apelem o usprawn.enie pracy organ.za- 
cyjnej. 

Na zakończenie odczytano treść telegramów do: 
ob. Prezydenta Rzzczypo:politej Polskiej Bolesława 
Bieruta, ob. Premiera Rządu Cyrankiewicza, ob. 
V.ce.Premiera, Ministra Ziem Odzyskanych Gamuł. 
ki, ob. Ministra Obrony Narodowej Marszałka Roli- 
Żymiersk ego, oraz odczytano treść rezolucji w spra. 
wie marionetkowego rządu gdańskiego, 


Po dyskusji plan i budżet zostały 


OD REDAKCJI. 


W numerze styczniowym (Nr 1/1948) podamy spis 
artykułów, zawartych w numerach „Morza* od nr. 
1-go w r. 1945 do nr. 12 w r. 1947, jako dodatek spec. 
jalny. 


Uwagi „Obserwatora“ zę zjazdu delegatów okrę. 
gów „na marginesie“ zjazdów, dotyczą spraw ogól. 
nych, spotykanych we wszystkich ogniwach Ligi Mor. 
skiej choć nie wszędzie dociera sprawozdawca redak_ 
cyjny. To też pros'my trak.ować je, jako natury ogól. 
nej, a nie jako krytykę dz.ałalności poszczególnego 
okręgu. 


Walny Żjazd Delegatów Okręgu Szczecińskiego był 
świadeciwem zainteresowania i zrozumienia spraw 
ligowych. 

Okręg przystąpił do organizowania świetlicy i re_ 
moniuje część gmachu, który przeznaczony jest na 
kino dla m'odzieży szkolnej L. M. 

Okręg wychodzi z fazy organizacyjnej i trudności 
związanych z zagospodarowaniem terenu Ziem Od. 
zyskanych, oraz przeniesieniem s'edz by Okręgu z 
Ko.obrzegu do Siczecina. Poważną przeszkodą w 
pracy były zm any, zachodzące w składzie Zarządu. 

Preliminarz budżetowy Zarządu Okręgu na rok 
1948 wynosi po dochodów i rozchodów 
4.425.000 zł. Chcemy wierzyć, że plan będzie wyko- 
nany i cyfry nie będą marzeniem. Z całego serca ży. 
czymy powodzenia. 

Poc.eszający był przebieg dyskusji. Delegat Okręgu 
B ałogard powiedział: „Wierzę, że będę wyraz.cielem 
opini wszystkich zebranych, jeżeli powiem, że prosty 
człowiek i prawdziwy obywatel poliki nigdy nie 
chciał kolonii, ale zawsze pamiętał o znaczeniu wla- 
sreg) i dobrze zagospodarowanego wybrzeża mcr- 
sk ego“. 


stronie 


Jeden z delega'ów zaproponował płatnych urzędni. 
ków w Obwodach i Kołach. Spotkał się z burzą 
oburzenia przeciwko trwonieniu grosza spo.ecznego 
i brakiem zrozumienia dla spraw Ligi, jako insty.u. 
cji wyższej użyteczności. 

Jedęn z delegaiów przytoczył dwuwiersz staropol- 
ski „Dobry gospodarz i swoje pole zaorze i sąsiadowi 
dopomoże'. 


Poruszanie zagadnień filmu o tematyce morskiej, 
pracy i propagandy, spraw organizacyjnych i innych 
wykazały, że ludzie rozumią swoje zadania, że chcą 
pracować. Były i niedoc'ągn ęcia. 

1) Zarząd Okręgu powinien byl przygotować spra- 
wozdan'e z działalności przynajmniej na tydzień 
przed zjazdem i zapoznać z nim Obwody i Oddziały. 

Do Zjazdu trzeba sę przygotować, Jeśli Obwody 
slabo pracują, należy je poruszyć. Czasem „góra musi 
iść do Mahometa“, 

Delegat, który przyjeżdża na Zjazd i jest zorien. 
towany w całokształcie pracy, nie gubi się w spra. 
wozdaniu i w cyfrach,,lecz krytycznie je ocenia i mo- 
że wyciągnąć słuszne wnioski i dać dobre rady. Że 
jest tak, a nie inaczej, świadczy fakt, że delegaci za. 
bierali głos w wolnych wnioskach, a nie w dyskusji 
nad spzawozdan:em. 

2) N.ektóre braki organizacyjne, jak o tym świad. 
czyło wystąp enie delegata z Bia ogardu, mogły nie 
miieć miejsca, nie patrząc na trudności w terenie. 

3) Wzrost l.czebny czionków jest nikły, Wystarczy 
przypomnieć, że Okręg Szczeciński jest nadmorskim. 
K óż lepiej może odczuć znaczenie morza, jak nie 
Wy, kórzy oddychacie powie rzem morskim, 

4) Brak młodz eży. Słusznie zaznaczył jeden z 
delegatów, że zapominamy o naszej przysziości. 

Jeśli cytujemy niedociągnięcia, to po to, aby one 
się nie powtarzały, 

Zakrojony plan pracy na rok 1948 jest najlepszą 
tego rękojmią. : 

„Obserwator“. 


Z PRAC WROCŁAWSKIEGO OKRĘGU LIGI 
MORSKIEJ 


Okręg Wrocławski Ligi Morskiej rozpoczął lu. 
strację ogniw w terenie. Kontrole wykazały w nie- 
których wypadkach zą wolę Zarządu tak, że spra. 
wę musiano oddać do prokuratora, Wypadki takie 
zaszły w Bielawie i Wałbrzychu. 

W innych ogniwach musiano zaw.es é dotychczaso. 
we Zarządy ze względu na brak zrozumienia dla 
Lig. i ignorancję zarządzeń. 

Zawieszono Zarządy Obwodów i wybrano nowe 
w Dzierżoniowie, Wałbrzychu i Legn.cy. 

W Legnicy prezesem Oddz:ału został wybrany ob, 
Radecki Jerzy, dotychczasowy członek dożywotni 
L.gi, który oddawna udzielał wyda:nej pomocy: oddał 
do dyspozycji Ligi swoje b ura i ofiarował pokrywać 
koszty wydatków kancelaryjńych, 

Do celów propagandowych oddaje do dyspozycji 
samochód, który obwi.eszony afiszami propagando- 
wymi Lg, objeżdża gminy wiejskie, gdzie przepro. 
wadza się organizację Kół Ligi Morsk ej. 

Zarożono 19 nowych Oddziałów, 2 Obwody. Obec. 
nie przeprowadza się Walne Zebranie w Oddziałach, 
w styczniu 1948 r. odbędą sę Zjazdy Obwodowe. a 
w lutym Zjazd Okręgowy. Zgodnie ze statu em ka- 
dencja nowowybranego Zarządu trwać będzie do 
Ziazdu Walnego Ligi w 1949 r. 

Dnia 21.10 został wybrany Zarząd Oddziału L. M. 
w Zarach, któremu Okręg ma nadać prawo Obwodu. 
Prezesem został wybrany miejscowy S.arosta, w:ce. 
prezesem ob. dr. Dęrenowski Tadeusz, wiceprezes 
Koła L. M. przy Zjedn. Przem. Węgla Brunatnego, 
d.ug'm wiceprezesem został przedstawicie: Wojska 
Polskiego. Delegaci fabryk i ins ytucyj zgłosili przy. 
siąpien'e ich załóg fabrycznych do Ligi Morskiej. 

Przewodniczący Zw. Zaw. zgłosił, że odda jeden 
pokój lokalu tegoż Związku dla Ligi Morskiej, 

Podany został klasyczny przyklad pracy dla Ligi 
Morskiej, jak m się wykazały Kolo L, M. przy Zjed. 
Węgla Brunatnego, które po dwuletniej pracy ze- 
brało kwotę 110 tys. zł. samych składzk członEow. 
skich. Suma ta pozwoli na realizację najpilniejszych 
zadań w rozbudowie ośrodków wodnych na Odrze. 

Zorganizowany zostanie od stycznia do końca 
kwietnia kurs wiedzy go morzu w formie popularnych 
odczyów z udziałem czołowych  przeds'aw:cicli 
świata naukowego, politycznego j gospodarczego, 

W lecie 1948 roku w zw ązku z wystawą Z em Od. 
zyskanych zorganizowane będą wycieczki” moterów- 
kami po Odrze, z których dwie już są wyremento. 
wane, remont dalszych jest w toku. Remonty prze. 
prowadza Stocznia Jachtowa Ligi Morskiej we 
Wrocławiu. 

W programie pracy powiatowy Oddział L, M. 
przewiduje: 

a) organizację kół L. M. we wszystkich instytu. 
cjach i fabrykach w mieście i powiecie, 
b) ściąganie systematyczne składek 

skich, 

c) urządzenie biura wraz ze sklepem L. M, 

d) urządzenie zabawy dochodowej dla L. M,, 

e) urządzenie „Wieczoru Morza* dla akcji propa. 
gandowej z udziałem szkolnictwa, Z. H. P. i zespo. 
łów świetlicowych. 


członkow. 


17 


PIERWSZA PRZYSTAŃ WIOŚLARSKA 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


W Bytomiu w Parku Miejskim jest staw,, który 
w <czas.e okupacji wykorzysiywany był do ce.ów 
w.oślarsk.ch przez m-odzież niemiecką, 

Przy stawie były dwa budynk.: przystań, bufet, 
szatnia 1 przechowaln.a sprzę.u wodnego, jak łcdzie, 
w.osłą i t. p. 

Oba te budynki zostały prawie doszczętnie znisz- 
czone. Na skutek starań Zarząd Miasta oddał Lidze 
Morskej wym.en.onz 0biek y z prawem równoczes. 
nego wyko.zyst,wan.a stawu dla celów uprawiania 
sportu wodnego. 

W roku b, kosztem ponad 740 tysięcy zł. odbudo- 
wane zos.ały gruntownie budynki, wybudowane zo- 
stały łodzie i kajaki, które oddano do użytku pu. 
blicznego, szczegóunie dla członków Ligi Morzkiej i 
m_odz.eży. 

Ponad 8.000 osób korzysiało z kajaków i łodzi ża. 
glowych typu P. 7. 

W wyn.ku akcji rozpoczętej przez Obwód Bytom. 
ski przy Oddz.alę Miejskim (Centralnym) zorganizo- 
walśmy Przysposobienie Morskie, sk'adajce się z 
2 chłopców, kórzy są już wyszkoleni przez Ośrodki 
Wodne w Raciborzu i Opolu, w w.ększości zaś przez 
instruktora wodnego, byłego oficera marynarki, ob. 
Sodomana Jana, zaangażowanego do tych prac przez 
Obwód Ligi Morskiej w Bytomiu. 

Ośrodek Wodny Przysposob.enia Morskiego, to 
kandydaci na przysziych pracowników polsk ej de- 
mokratycznej flo.y morskiej. Fundusz inwestycyjny 
na odbudowę przystani zosał zaamontyzowany cze- 
ściowo przez wynajmowanie łodzi. W sezonię zain- 
kasowano sumę około 200.000 zł, Realizowanie wy- 
tkniętego Lidze Morskiej programu, dążącego do 
wychowania młodzieży dla pracy na morzu, to nasze 
zadan-e, 


OKRĘG POMORSKI L. M. 


Walne zebrania odbyły się w Oddziałach: Kruszwi. 
ca, Sępolno i Lubawa. 

Oddzał w Kruszwicy wybrał do Zarządu nast, 
ezłonków: ob, ob, Furmanka Alfonsa (dotychczaso- 
wego prezesa), ks. prob. So.kę, Krężelewskiego, 
Jackowiaka, Nowaka, Jankowskiego, Kolańczyka, 
Modrzyka, Ławn czaka, Knolla i Grzelaka. W planie 
pracy zaprojektowano, m. in.: wygłaszanie referaiów 
z dziedziny morskiej i urządzanie kursów modelar- 
s.wa okrętowego. 

Oddz ał,w Sępoln'e wybrał do Zarządu ob. ob.: 
Krzyżanowskiego Bolesława (prezes), Benedykia 
Alfonsa i Daronia Józefa (wiceprezesi), Zgrzebę A. 
(sekretarz) i Jaczuna Jana (skarbnik). Zsbrani wy- 
brali kandydatów, którzy zasługują na odznaczenie, 
jako ak ywni działacze L gi Morskiej. 

Oddział w Lubaw'e wybrał zarząd w nast. skła- 
dzie: ob. ob. Klein (prezes), dr. Marcmkowska (wi. 
ceprezes), Szczepański (wiceprezes), Żuchowski (se. 
kretarz i Drozdowski (skarbnik). W wolnych wno_ 
skach postanowiono zobowiązać zrzeszenia i zaklady 
pracy do użycia wpływów, by pracown'cy im pod- 
legli zapisali się do Oddziału Ligi Morskiej. 


OKRĘG BIAŁOSTOCKI L. M. 


odbudowuje zabytkowy dom „Koniuszego“ w Bia 
łyms.oku, przy ul, Kilińskiego 6-a. 
W odbudowanym domu znajdą pomieszczenia biu- 


ro Zarządu Okręgu, biblioteka, klub morski, "wie 
tca dla młodzieży Kół Szkolnych itp. 

Osoba prezesa Okręgu inż. Tadeusza Markiewicza. 
inicjatora odbudowy oraz komitet złożony z odda. 
nych sprawie działeczy spo-ecznych, gwarantują po- 
wodzenie tej akcji. 


OBWÓD LIGI MORSKIEJ W KOŃSKICH 


Obwód Ligi Morskiej w Końskich należy do prze- 
dujących w pracy organizacyjnej na tecenie Okręgu 
Radom:k ego. Jisen.ą odbył się Wa hy Zjazd Obwo_ 
du, z kiórego obrad podajemy najważniejsze fra. 
gmenty. 

Pom.mo trudności — ustępujący Zarząd Obwodu 
poirafi1 wyw.ązać się z przyjęiych obow.ązków. 
Zwraca uwagę oszczędność w wydawaniu g.osza pu- 
bl.cznego. Wyda.ki — jak stwierdza kom.sja rewi- 
zyjna — są minimalne i celowe. Nu własne potrzeby 
w c.ągu dwu lat Obwód wydał 6 tysęcy zł, przeka. 
zując w tym czas.e Okręgowi ponad 100 iys. Zł, 

Omawiając prel.m.narz budżziowy, zebrani stwier- 
dzają, że jest on za skromny na możl.wości powiatu 
i postanaw:ają osiągnąć conajmn.ej podwójną sumę. 
Równocześnie postanawiają „pracować z budżetem 
w ręku, a budżet nasz ma b,ć realny“. 

Nowy Zarząd, źe znanymi dz.ałaczam. L. M., ob. ob. 
dyr. Lambertem, prof. M.k.ą i Zujączkowskm na 
czele — ułożył plan pracy na rok nas.ępny, w któ- 
rym zwracają uwagę nas.ępujące zamierzenia: 

Zorgan'zowamie kół gminnych. Przez Oddziały 
gminne dotarcie za pośrednictwem sołtysów do każ. 
dej wsi polskiej. Zorganizowanie Oddz.ałów nauczy- 
celskich i przen kanie do szkół wiejskich. Zorgani. 
zowanie Kół m odzieży (Z. W. M. i O. M. T. U, R.). 
Zorganizowanie kupiectwa i rzemiosła za pośređnic- 
twem cechów. Zorganizowanie kół fabrycznych i 
Oddzia!'ów w urzędach. i 

Brawo Końskie! „Zapał tworzy cuda“. Wierzymy, 
że za rok każdy obywatel pow atu końskiego będzie 
członk em L' gi Morskiej. Tego życzymy nowoobra- 
nemu Zarządowi Obwodu. 


ZAMKNIĘCIE SEZONU WODNEGO 

Dnia 16 listopada br. odbyła się w Ośrodku Spor- 
tów Wodnych Okręgu Warszawskiego i S.0łecznego 
Lig. Morsk.ej w Warszawie przy ul. Czern akowskiej 
128.a uroczystość zamknięcia sezonu wodnego oraz 
opuszczenie bandery. 

Tegoroczna akcja wioślarsko.turys'yczna Ośredka 
zamyka się liczbą 11.907 km /uczesin:ków. 

Najpoważniejszą imprezą , zorganizowaną w r. b, 
był pokaz sportów wodnych, w którym wzięły udział 
kluby sportowo-wodne stolicy. Pomocy technicznej 
w tej imprezie udzieńł Państwowy Zarząd Wodny 
w Warszawie, . 

Zarząd Okręgu Warszawskiego i S'ołecznego L. M. 
w dowód uznania za udział w pokazie nadał klubom 
i koom szkolnym L. M. pamiątkowe dyplomy, które 
zos'ały wręczone w czasie uroczystości. 

Dyplomy otrzymały: 

Oddział Warszawski Yacht Klubu Polski, 

Warszawskie Towarzystwo W.oślarskie, 

Warszawski Klub W.oślarek, 

Warszawski Klub Wioślarski „Wisla“, 

Ośrodek Sportów Wodnych Polskiej YMCA, 
* Ośrodek Sportów Letnich Wydziału Wczasów m. 
st, Warszawy, 


Sportowy Klub Pocztowy, 

Robotniczy Klub Sportowy „Ursus“, 

Inż. Kukawski Czesław, inż. Kołodziejski Zygmunu, 
insp, Grosicki Mieczysław, 

Koła Szkolne L, M. przy następujących szkołach: 

Miejskie Gimn. Mechaniczne dla dorosłych, 

Miejskie Gimn. Mechaniczne dzienne, 

Gimn. Kupieckie im. Roesslerów, 

Lic. Komunikacyjne, 

Gimn. Mechaniczne w Wawrze, 

Gimn. i Lic. Handlowe im. Statkowskiej, 

I Gimn. Miejskie im. gen. J. Sowińskiego. 

Na zakończenie nastąpiło uroczyste opuszczenie 
bandery Ligi Morskiej, dokonane w asyście plutonu 
reprezentacyjnego Okręgu, złożonego z umunduro. 
wanych uczniów Państwowej Szkoły Żeglugi śród- 
lądowej. 


UROCZYSTOŚCI 30.ej ROCZNICY REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ 


Obchody uroczystości 30-tej rocznicy Rewolucji 
Październikowej odbyły się na terenie działalności 
ośrodka Ligi Morskiej. Z nadesłanych sprawozdań 
dowiadujemy się, że Okręg Radomski w urządzeniu 
uroczystości współpracował bezpośrednio z Towarzy- 
stwem Przyjaźni Polsko- Radzieckiej. Cały Zarząd 
Okręgu wziął udział w akademii, na którą złożyła 
się część oficjalna i koncertowa. Delegaci kół L. M. 
przy fabrykach i instytucjach ze sztandarami Ligi 
stanęli obok przedstawicieli partii politycznych, 
związków zawodowych, organizacyj społecznych, za- 
wodowych itp. Okręg rozesłał w teren zlecenia, by 
podległe ogniwa nawiązały kontakt z Towarzystwa. 
mi Przyjaźni Polsko_Radzieckiej, 

Okręg Kielecki i ogniwa w terenie wzięły udział 
w obchodzie przez wystawienie poczt sztandarowych 
oraz delegacje członków. 

Oczekujemy dalszych sprawozdań z terenu. 

Przez udział w obchodach 30-tej rocznicy Rewo. 
lucji Październikowej Liga Morska zamanifestowała 
zrozumienie doniosłości przemian, związanych z tą 
rocznicą — dając równocześnie wyraz sympatii dlą 
bratnich narodów słowiańskich ZSRR. 


GWIAZDKA ŻOŁNIERZA, 

Zarząd Glówny Ligi Morskiej wydał okólnik spec_ 
jalny w sprawie udziału ogniw organizacyjnych w 
gwiazdce dla żołnierza. Okólnik ten w streszczeniu 
przypominamy ogniwom, nie wątpiąc, że dotarł on 
już do poszczególnych ośrodków. 

1) Zarządy Okręgów i Obwodów w miarę możli. 
wości finansowych uchwalą pewną sumę i za to za. 
kupią odpowiednią ilość książek możliwie o tematyce 
morskiej, przeznaczając je dla Świetlie żołnierskich. 

2) Zarządy Okręgów i Obwodów przeprowadzą 
szeroką akcję zbiórki sprzętu świetlicowego, ofiarując 
wyniki zbiórki najbliżej  stacjonowanej jednostce 
wojskowej, za pośrednictwem Towarzystwa Przyja. 
ciół Żołnierza, które kieruje całą akcją gwiazdkową 
i posiada wykazy świetlie wojskowych, pozbawio. 
nych sprzętu. 

3) W dniu wigilijnym, 24 grudnia, urządzą wspólne 
z żołnierzami wieczerze wigilijne. Okręgi i Obwody. 
na terenie których stacjonują jednostki marynarki 
wojennej, urządzą wspólne wigilie, w pierwszym rzę. 
dzie dla marynarzy, W programie należy uwzględnić 
część artystyczną. możliwie o tematyce morskiej, 


zorganizować odczyty o Miarynarce Wojennej, o od. 
redzonym Wojsku Polskim, wieczory poezji żołnier_ 
„kiej, pieśni żołnierskich, zorganizować odwiedziny 
jednostek wojskowych w  porozumieniy z Towa. 
rzystwem Przyjaciół Żołnierza, 

4) Ogniwa organizacyjne, które objęły opiekę nad 
załogami okrętów marynarki handlowej į statkami 
wojennymi, prześlą dla nich odpowiednie dary i lisiy 
z życzeniami. 

5) Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza przystąpiło 
już do organizowania wojewódzkich, miejskich, po. 
wisłowych i gminnych „Komitetów Gwiazdki dla 
Żołnierza”, których zadaniem jest scentralizowanie 
akcji, dla uniknięcia wielotorowości i ogarnięcia nią 
wszystkich jednostek wojskowych. Zarządy Okręgów, 
Obwodów i Oddziałów wezmą czynny udział w pra. 
cach terytorialnie właściwych Komitetów, uzgadn:a. 
jąc z nimi inicjatywę własną i wykonując bezpo. 
średnio czynności zlecone przez Komitet. 

6) Obwody do Okręgów. a te z kolei do Zarządu 
Głównego prześlą wyniki akcji gwiazdkowej, celem 
wydrukowania ich w „Morzu“ i „Młodzieży Mor. 
skiej”. Prezes: 

(—) Szudziński Stefan 

Sekretarz Generalny: 

(—) Kiryluk Stanisław, ppłk. 


DO OKRĘGÓW, OBWODÓW I ODDZIAŁÓW L. M. 

W czasopismach Zarządu Głównego umieszczane 
są materiały dotyczące prac, poczynań projektów 
osiągnięć wszystkich ogniw w terenie, 

Mies.ęcznik „Morze“ i „Młodzież Morska“ posiada 
specjalny dział, poświęcony życiu organizacyjnemu. 

Zwracamy stę do wszystkich ogniw Ligi Morskiej 
w terenie, by nadsyłały krótkie i rzeczowe sprawo. 
zdania z działalności, opisy imprez i osiągnięć, które 
przyczyniły się do rozwoju organizacji, 

Rubryka „Z życia organizacji* w czasopismach Li- 
gi Morskiej będzie świadectwem rozwoju i postępu 
życia organizacyjnego w terenie i przyczyni się do 
pobudzenia szlachetnej rywalizacji oraz inicjatywy w 
poszczególnych ogniwach L. M., które widząc osjąg. 
n.ęcia innych placówek, wezmą z nich przykład. 

Pożądane nadsyłanie zdjęć, ilustrujących fra. 
gmenty życia organizacyjnego. Zdjęcia winny być 
ostre (wyraźne) i na błyszczącym papierze, 

Prosimy o nadsyłanie materiałów i fotosów pod 
adresem: 

Wydział Organizacyjny Biura Zarządu Głównego 
Ligi Morskiej, Warszawa, ul. Widok 10, 

zamieszczając nad załączanym tekstem notatkę: 
„Z Życia organizacji* dła ułatwienia segregacji nad- 
syłanej korespondencji. 

Wydział Organizacyjny, po przejrzeniu i skomple_ 
towaniu materiału, przekaże go redakcji Czasopism. 


Kasyno oficerskie? Nie, to stołówka radzieckiej szkoły morskiej na Dalekim Wschodzie, we Władywostoku, 
pod nadzorem dyżurnego ucznia, 
SIB. Photoservice — Moskwa. 


' 
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UWAGA: Do numeru grudniowego „Morza“ 
dcłączamy jako wkładkę karton zawierający 
wycinank, które prosimy wykorzystać, 
jako ozdoby choinkowe lub jako elementy de- 
koracyjne dla świetlic ligowych i innych, mają- 
cych „kącik morski“. Opis wykorzystania wy- 
cinanek na kartonie. 


1 z > 
Wydawnictwo. p: Musuf 
WARUNKI PRENUMERATY: A | ; 
l egz. kwartalnie — 90 zł. w prenumeracie 
pojedyńczej. 
l egz. kwartalnie — 60 zł. w prenumeracie 


zb'orowej (ponad 10 egz.). 
Prerumeratę należy wpłacać na konto PKO 
Nr. I-1020, zaznaczając przeznaczenie wpłaty. 


TREŚĆ NUMERU: Kolenda żegiarska — Regina Maciejewska. Pokojowa gospodarka—Red. Gwiazd_ 


ka żołnierza — Edward Schubert. Żołnierz Pracy — żołnierz pokoju — S. Z. Z. Plan morski w stadium 
realizacji — Adam Rapacki. Po'skie przedsiębiorstwa żeglugi — Marian Krynicki, M/S „Batory“ Mie_ 
czysław Zydlęr. Konsulaty w roli urzędów morskich (dokończenie) — Mgr. Józef Miller. Frazeologia 


a ideologia morska — Jerzy Bogusz. Z życia manrynarki wojennej — Tadeusz Wywerka — Prekurat. Kro_ 
nika organizacyjna. 
Okładkę i w niety rysował art. mal. W!odzm:erz Siwierski. 
Zdjęcia: Wytwórnia filmowa, rep. K. Madejski, Foto Uklejewski — Gdynia, SIB. Photoservice — 
Moskwa, J. Bułhak i Syn — Warszawa. 
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